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g a z e t a  m m s K A

z  Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
^Ją tk iem  dni poświątecznycii.

p Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Jjcztą jg  ila], — Biura Redakcyi i Administraeyi 
^ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja. miejscowa 
jj Agencji dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 

“ksmaniia 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K  70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i41, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych. przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE 1)0 P B Z M P M IY .
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

^Yńosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
31 grudnia) w miejscu 12 K., p o -  

e i t ą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
końca września) w miejscu 6 K., 

^oe*tą 8 K ; miesięcznie (od 1 do koń- 
Ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
Pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub półro- 
CZrŃ, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 
C2ńia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
^°óca grudnia), otrzymają »Przewodnik 
hukow o literacki«, dodatek miesięczny 

»Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
^Wierćroczni zaś i miesięczni za do- 
Płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
^  »Przewodnik« prenumerowany oso- 

kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 "Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CẐ Sfi URZĘDOWA

zezwolić najmiłościwiej Jego Ces. i Król. 
ej ^s°kości generałowi kawaleryi Arcyksię- 
^  ® u g e n i u s z o w i ,  komendantowi XIV. 
^ r PUsu! głównodowodzącemu generałowi w 
ty -r  u * komendantowi obrony krajowej 

yrolu i Yorarlbergu, przyjąć i nosić na­

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośsc ra-

dany mu wielki krzyż książęco Sasko-Erne- 
styńskiego orderu domowego.

P. M inister skarbu zamianował star­
szych komisarzy skarbowych, Jana K a s z y ń ­
s k i e g o  i Eugeniusza K o h m a n n a ,  radcami 
skarbowymi w okręgu lwowskiej dyrekcyi 
skarbu.

P. M inister skarbu zamianował star­
szych inspektorów skarbowych, Franciszka 
S m o l k ę  i Michała M a r i t c z a k a ,  radcami 
skarbowymi w okręgu galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu.

P. M inister skarbu zamianował komi­
sarzy skarbowych, dr. Wilhelma S e l i g e r a ,  
Izydora H a s s a ,  Maryana W 1 a s s a k a i dr. 
Wiktora Jana G a j e w s k i e g o ,  starszymi 
komisarzami skarbowymi w okręgu lwow­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

P. M inister skarbu zamianował inspe­
ktorów podatkowych: Longina T o t h a ,  Zy­
gmunta A n d r u s z e w s k i e g o ,  Mieczysława 
N ę d z o w s L i e g o i Stanisława A u g u s t y n -  
s ki  ego,  starszymi inspektorami podatkowy­
mi w okręgu galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

CZĘ&Ć IIEURZĘDOWA

Lwów, IG czerwca.

Lord Kosehery wypowiedział w lon­
dyńskiej Hali Królowej z okazyi meetingu 
Ligi liberalnej, której jest prezydentem, mo­
wę o obecnem położeniu politycznem. Obok 
rozważanih stosunku Ligi do opozycji, co 
jest ściśle wewnętrzną sprawą angielską, 
mówił przywódca whigów o układzie fran­

cusko-angielskim. Opinia dawnego m inistra 
spraw zagranicznych w tej mierze budzi z 
natury rzeczy zainteresowanie. Okazało się 
ono tern słuszniejsze, że lord Rosebery zerwał 
z praktyką entuzjazmowania się dla trakta­
tu i ocenił tenże nietylko chłodno, ale i 
sceptycznie. Wyraził przedewszystkiem nie- 
ukontentowanie z powodu, że w angielskiem 
Foreign Office w ciągu ostatnich lat obja­
wia się systematyczna dążność do zawiera­
nia układów7 „jednostronnych", t. j. niepo­
równanie korzystniejszych dla innych, ani­
żeli dla Anglii. Już w trojakich układach z 
Niemcami, w sprawie Samoa, w sprawie 
Chin i Wenezueli, Anglia więcej dała, niż 
otrzymała, nie zyskując nawet w zamian 
sympatyi w Niemczech. Traktat anglo-fran- 
cuski przedstawia się lordowi Bosebery jako 
zł e,  ale równocześnie, jako z łe  k o n i e ­
czne .  Złem jest mianowicie to, że i tym ra­
zem Anglia więcej daje, niż dostaje w za­
mian. „Cieszę się niemniej od was, mówił 
prezydent Ligi, z zawarcia układu, ale, jako 
dawny m inister spraw zagranicznych, czuję 
sio obowiązany ściślej zbadać naturę tego 
targu. Nikt goręcej odemnie nie sympatyzuje 
z celem, którym kierował się rząd przystę­
pując do układu. Nie chcę rozprawiać o 
szczegółach, może być, że nigdy już nie będę 
o nich rozprawiał, gdyż praktyczniej jest 
nie roztrząsać kwestyj, już między narodami 
rozstrzygniętych. Ale wspomnę tylko w tej 
sprawie o dwóch rzeczach, a będą to może 
jedyne dwie rzeczy, jakie kiedykolwiek w tym 
względzie wypowiem. A mianowicie po pierw­
sze nigdy nie zawarto układu więcej jedno­
stronnego między dwoma państwami, ży- 
jącemi z sobą na stopie pokoju. Po drugie 
zaś powiem, że spodziewam się i ufam, — 
ale ufam i spodziewam się silniej, aniżeli 
w to wierzę, że państwo, mające Gibraltar 
nigdy nie będzie miało sposobności pożało­
wać tego, że ustąpiło Marokko wielkiej po­
tędze militarnej".

Tak więc według lorda Bosebery układ 
anglo - francuski z 8 kwietnia jest dla A n­
glii tak niekorzystny, jak gdyby był zawarty 
po wojnie, zakończonej klęską Anglii. Sąd 
przywódcy angielskiej partyi liberalnej jest, 
jak z tego widać, najbardziej pessymisty- 
czny ze wszystkich sądów, jakie słyszano do­
tąd z ust polityków angielskich i francu­

skich. Układ francusko-angielski jest oczy­
wiście kompromisem, którego samą istotę 
stanowią wzajemne ustępstwa obu stron. 
Dla tego właśnie jest niepodobieństwem wy­
dać o nim sąd słuszny, jeżeli się mówi wy­
łącznie o ustępstwach jednej strony, a nie 
przeciwstawia im ustępstw drugiej. Jestto 
szkodliwe zwłaszcza tam, gdzie, jak w tym 
wypadku, celem układu nie są bezpośrednie 
zyski stron, ale przedewszystkiem zapobie­
żenie stratom. Wtedy bowiem istota wza­
jemnych korzyści polega właśnie na wza­
jemnych ustępstwach.

Lord Bosebery, podnosząc tylko u- 
stępstwa Anglii, postąpił wbrew zwyczajnym 
prawidłom rozsądku. Uczynił to oczywiście 
z umysłu i prawdopodobnie w przekonaniu, 
że postąpił politycznie. Nie mogą iednak 
dzielić jego zdania w tej mierze ci, którzy isto­
tne, nietylko traktatowe, zbliżenie się dwóch 
narodów uważają za postulat pierwszorzę­
dnego znaczenia dla przyszłości Anglii i 
Francyi i to dla przyszłości, obliczonej na 
metę bardzo daleką. Podobne głosy, jak głos 
liberalnego męża stanu, działają na budzące 
się wzajemne sympatye ludów, jak strumień 
zimnej wody na rozgorączkowanie fizyczne.

Trudno się też pomylić, przypuszczając, 
że wystąpienie lorda Bosebery wywoła niechęć 
w coraz szerszych kołach angielskich zwo­
lenników francuskiej przyjaźni, i że na cze­
le niechętnych znajdzie się znamienity tej 
przyjaźni iaicyator, król Edward VII.

Z i i Krajowej Eafly szkolnej.
0. k. Bada szkolna krajowa zamiano­

wała w szkołach ludowych: Chaima Mendla 
Weckera nauczycielem religii izraelickiej 
6-kl. szkoły męskiej w Kamionce strumiło- 
wej; Amelię Wollównę nauczycielką kierującą 
5-kl. szkoły żeńskiej w Przeworsku; Marcelę 
Strzelecką nauczycielką 5-kl. szkoły żeńskiej 
w Lisku; Chaima Herschla Dillera nauczy­
cielem religii izraelickiej 5-kl. szkoły mę­
skiej w Lisku; Tomasza Rozkoszą nauczy­
cielem 5-kl. szkoły męskiej w Husiatynie; 
Honoratę Persównę nauczycielką 5-kl. szkoły

£isty paryskie.

ty.
Paryż w czerwcu 1904.

Postawa ogrodnicza. — Wystawa japońska.
emokratyzacya Lasku Bulońskiego. — Derby 

^ Chantilly. — Chantilly niegdyś a dziś. 
i ®na rocznica urodzin George Sand. — La 
toC“e dame de No li ant. — Tygodniowy doby­tek — ~ u.o 'UllO/lIb,----- AJgUUJ

literatury kobiecej. — Proces o własnosc 
literacką. — Paryż bez sali koncertowej.

Z otwarciem Salonu nastaj P .
staw letnich. Do corocznych a n&JP .
Szych należy wystawa ogrodowa w

paryskiej. Jest to w i s t o c i e  t r ju m lj io  
br^go smaku; truduo wyobrazić sow® 
żyjątkiem  może w Japonii — t&k c R

harmonii barw, takiej subtelności 
gactwa odcieni. Wystawa ta  je s t zazwy i  
tyrnnie odwiedzana, z natury rzeczy 

^ iem  trw a krótko, gdyż najwspanialsze 
Samble więdną wkrótce pod wpływem 
®zuej atmosfery oranżeryjnej. Największy po 
dńw elegantek paryskich budził  ̂zaaranżo­
wany przez kwieciarki paryskie dział ozdop- 
*fyeh stołów do przyjęć galowych. I  tak wi­
dzieliśmy stół do uczty zaręczynowej, caiy
biały i  różowy, suto przybrany białemi ro •̂Uli i rAn/'"*'-""*ami i różowemi różyczkami roses pompon; 
rugi stół dla uczty weselnej, jeszcze sutszy,

na którym orchideje, gwoździki i białe róże 
łączą się harmonijnie z kwiatem pomarań­
czowym; delikatny powój i ciemna wyzę- 
biona paproć, jak girlanda koronkowa wije 
się dokoła nakryć złoconych, dokoła kry­
ształu i porcelany i spada kaskadami na 
obrus śnieżysty. Obok dwa bukiety : jeden 
z orchidei, rzadkich i ciemnych roślin, oraz 
z kłosów srebrzystych, przeznaczony na uro­
czystość srebrnego wesela; drugi z kłosami 
szczerozłotymi na gody złote. Najpowabniej­
szym jednak punktem wystawy jest podłużna 
dolina rozciągająca się pomiędzy dwoma 
wzgórzami, pokrytymi ciemną zielenią roślin 
egzotycznych. W dolinie tej zebrano w ko­
bierzec przecudnej harmonii najrzadsze oka­
zy flory ogrodowej, a zarazem najskromniej­
sze kwiatki łąk i pó l ; nie brak tu ani je ­
dnego z tych kielichów, koron, kiści, gwiazd, 
ostróg, dzwonków, ani jednego z tych to­
nów i półtonów, barw sytych i bladych od­
cieni, przypominających zorzę poranną i 
zmierzch wieczorny, słonce i ogień, niebo i 
tonie jeziora; nie brak ani jednego z tych 
pysznych kwiatów snobizmu, i z tych drob­
nych, ziemią pachnących kwiatków, które 
poeta Maeterlinck nazwał fleurs demodees, za­
uważywszy przy tern, że są to kwiaty par 
excellencc towarzyskie, gdyż rozdzielone, są 
one nad wyraz smutne, a tylko gdy tłumnie 
czerwienią, błękitem lub złotem, pokrywają 
błonia całe, promienieją radością i blaskiem 
życia. Nie było tam pod kopułą żelazną o- 
ranżeryi ani motyli, ani pszczół ani ptasząt; 
a jednak ucho w tej dolinie kwiatów pol­
nych dźwięczało od brzęków, szmerów i 
świergotania: to kształt, barwa i woń pod­

dawały zmysłom przez sugestyę i czwarty 
należny do nich żyw ioł: dźwięk....

Wszystko, co się tyczy dwóch narodów 
zaangażowanych w wojnie obecnej, budzi o- 
gromne zajęcie; zupełnie więc na czasie u- 
rządzono w wielkiej hali dziennika Figaro 
wystawę widoków japońskich. Nie jest to 
Japonia starożytna i legendowa, lecz Japo­
nia aktualna, z całą swą szybko wzrosłą cy­
w ilizacją nowoczesną. Wystawa składa się 
ze stu fotografij wielkich rozmiarów i z kolek- 
cyi kart pocztowych z ostatnich kilku mie­
sięcy. Fotografie kolorowane dają obraz do­
kładny tego pięknego kraju i cudnej wege- 
tacyi. Widoki z Tokio, świątynie o wielo­
barwnej architekturze, jaśniejące ogrody i 
cieniste parki o drzewach olbrzymich, sta­
nowią swym imponującym spokojem zajmu­
jący kontrast z gorączkowem ożywieniem 
portu i dworca w Yokohainie i ulic przerżnię­
tych tramwajami elektrycznymi. Również zaj­
mujące są widoki z Władywostoku i okoli­
cznych wsi obok Tokio, przedstawionych w 
lecie, w jesieni i zimie. Portrety rodziny ce­
sarskiej, oraz wielkie album, przedstawiają­
ce wypadki z ostatniej wojny Japonii z Chi­
nami, dostarczone zostały przez m inistra ja ­
pońskiego w Paryżu M ontono; wszystkie zaś 
inne fotografie, oraz wartościowe karty po­
cztowe wysłane zostały przez filię paryskiej 
perfumeryi Pinaud, która na kilka dni przed 
wybuchem wojny zainstalowała się w Ja ­
ponii.

Przy intenzywności nowoczesnego życia 
wielkomiejskiego Paryż zmienia się bezustan­
nie w naszych oczach. Lasek Buloriski, tra ­
dycyjna przechadzka arystokracyi, uległ zu­

pełnemu przekształceniu , odkąd „Metro" 
zaczął co parę minut sprowadzać w cieniste 
jego aleje i klomby tłumy gości, których 
dawniej nie widziano tu nigdy, kiedy droga 
z różnych dzielnic miasta kosztowała zna­
cznie więcej, niż trzy sous. Od roku tłumy 
te rosną wciąż. Teraz, kiedy linia, idąca z 
placu de la Nation jest już ukończona, mie­
szkańcy z Beleville i Menilmontant, którym 
dawniej wystarczał lasek w Vincennes i 
Buttes-Chaumont, pragną również zakoszto­
wać elegancyi Lasku Bulońskiego — który 
wszakże należy do wszystkich. Ostatnie.spra­
wozdanie Towarzystwa Metropolitami podaje 
niektóre zajmujące cyfry w tym względzie. 
Stacye Dauphine, avenue jVictor Hugo' Mail- 
lot i Obligado, t. j. główne punkta, wysy­
łające publiczność do Bois de Boulogne, wy­
dały w roku 1900, 7,003.682 biletów, w r. 
1902 — 8,538.733, w ostatnim zaś roku 
10,859.475 biletów. Statystyka nie obliczyła 
jeszcze liczby składającej się na tłumy, któ­
re co niedzielą napływają do lasku; wiado­
mo tylko, że przed erą Metropolitami liczba 
ta wynosiła 3 —400.000; obecnie zaś.przy­
było co najmniej 50.000. Ten ogromny 
wzrost publiczności nietylko zmienia eksklu­
zywnie dystyngowany charakter lasku, lecz 
nadto zmusza miasto do obmyślesia pewnych 
koniecznych zmian w urządzeniach tego pię­
knego miejsca spacerowego.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Puk.



żeńskiej w Grybowie; Stanisława Jurkiew i­
cza nauczycielem 5-kl. szkoły męskiej w Tłu­
maczu; Maryg Riegerówne i Marcyannę Pa- 
ryłową nauczycielkami ó-kl. szkoły żeńskiej 
w Żołyni; Maryana Rudnickiego nauczycie­
lem kierującym 4-kl. szkoły pospolitej mę­
skiej im. Dietla w Krakowie; Eugenię Bo- 
czarską nauczycielką kierującą 4-kl. szkoły 
ludowej żeńskiej w Stryju; Stanisława Czaję 
nauczycielem kierującym 4-kl. szkoły męskiej 
im Długosza w Podgórzu; Maryg Słoniowską 
nauczycielką 4-kl. szkoły żeńskiej im. U r­
szuli Kochanowskiej w Podgórzu; Franciszka 
Terleckiego nauczycielem kierującym 4-kl. 
szkoły w Sierszy; Piotra Polańskiego nau­
czycielem kierującym 4-kl. szkoły w Pro- 
bużnej.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Mieczysława Sobieskiego w Ropicy 
polskiej; Józefa Fenza w Szmańkowcach; 
Antoniego Kaczmarskiego w Woli jakubowej.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Leontynę Zegadłowiczównę w 
Niwicach; Maryę Trauczyńską w Wysokiej; 
Adelę Gorzeńską w Handzlówce, Augustynę 
Wollkównę w Brodłach; Jadwigę Śnitowską 
w Głęboczku; W aleryę Wolańską w Sąsia- 
dowicach, Maryę Serańnównę w Rzeszota- 
rach; Bronisławę Romanównę w Krogulcu.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Tomasza Wlazłę w Udrzejo- 
wicach; Stanisława Orłowskiego w Koszto­
wej; Emilię Hryniewiecką w Nowosiółce ko- 
ropieckiej; Cyryla Romacha w Kuropatni- 
kach; Romana Czarneka w Sietnicy, Stani­
sławę Wilhelmównę w Lanerówce, Karolinę 
Dolińską w Dębinie, Konrada Fiutowskiego 
w Manasterczanach, Amalię Pietschównę w 
Żnibrodach.

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
w stan spoczynku: Maryę Schrammównę
nauczycielkę 6-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Jaśle, Marcina Rembacza nauczy­
ciela kierującego 4-klasowej szkoły męskiej 
w Wieliczce; Maryę Janowską nauczycielkę 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Kętach: E lia­
sza Fedorczuka nauczyciela 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową 
w Sniatynie.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram).

B u d a p esz t . 16 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych sej­
mu węgierskiego prezydent gabinetu h ra­
bia Tisza zapowiedział rychłe uregulowa­
nie kwestyi narodowościowych odnoszących 
się do wojska i wyraził nadzieję, ze również 
nowa wojskowa ustawa karna, która w cią­
gu roku dojdzie prawdopodobnie do skutku 
uwzględni w pełni prawo języka węgier­
skiego.

Następnie zabrał głos poseł ze stron­
nictwa niezawisłości hr. Geza P o l o n y  i i 
przypomniawszy, że stronnictwo niezawisło­
ści ze stanowiska prawno-państwowego u- 
znawało, że Małżonka Następcy Tronu Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda ma zupełnie
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(.Nowela z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

IV.

P r o p o z y c y a  m a łż e ń sk a  M arka  
Antoniego.

(Z d z i e n n i k a  M a r k a - A n t o n i e g o . )

Tutaj w dzienniku Marka Antoniego 
Abbe brakuje kartki, widocznie wydartej. 
Reszta zeszytu jest czysta. Te notatki, za­
częte w celu spisywania wrażeń z niezwy­
kłych spotkań, których nasz bohater oczeki­
wał, doznały losu wszystkich pamiętników: 
zostały niedokończone.

Nie domyślając się tego, filozof Marek 
Antoni stał się ofiarą owego złudzenia, któ­
remu podlegają wszyscy piszący pamiętniki; 
zwierzał się papierowi z wrażeń nie dośó 
jeszcze określonych, jeszcze nie jego wła­
snych, lub wyblakłych z powodu starości i 
przyjmował je  za osobiste.

Faktem jednak jest, że obecnie — na 
drugi dzień _ po zdecydowaniu się na ważne 
postanowienie — Marek Antoni nie napisał 
już ani słowa o tem, jak czas swój spędza, 
gdyż dla niego rozpoczął sig okres nadziei,

równe prawo ze swoim Małżonkiem wyraził 
zdziwienie, że w dzienniku urzędowym nie 
ogłoszono narodzin syna Następcy Tronu 
jakto swego czasu opublikowano narodziny 
Arcyksiężniczki Elżbiety, Córki ś. p. Arey- 
księcia Rudolfa. Mówca przeto postawił 
wniosek ażeby prezydyum Izby złożyło Ar- 
cyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi życze­
nia imieniem Sejmu z okazyi narodzin syna 
Ernesta Alfonsa.

W dalszym ciągu mówca polemizował 
z Tiszą.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Z Warszawy.
(Wpływ wojny na stosunki ekonomiczne Kró­

lestwa).
Wiadomości o wpływie, jaki wojna wy­

warła na stosunki ekonomiczne Królestwa, 
są bardzo niepokojące. Gazeta Losowań w 
taki sposób przedstawia stan obecny prze­
mysłu krajowego, opierającego się, jak wia­
domo, prawie wyłącznie na rynkach cesar­
stwa : Fabrykanci łódzcy, pomimo skrócenia 
godzin pracy, mają magazyny przepełnione 
niesprzedanym towarem, gdyż odbyt w kwie­
tniu i w maju, miesiącach sezonowych, do­
sięgną! zaledwie jednej piątej zeszłorocznego 
obrotu. W obec tego nieuniknioną jest dal­
sza redukcya pracy, a co za tem idzie, po­
zostanie nowej ilości pracowników bez za­
trudnienia i zarobku. Szewcy warszawscy, 
którzy a może i 7j całej produkcyi, 
obliczanej na 20 milionów rubli, wysyłali do 
Syberyi i Mandżuryi, zostali pozbawieni nie- 
tylko tych rynków, ale i znacznej części to­
waru, gdyż w chwili wypowiedzenia wojny 
milionowe transporty, znajdujące się w dro­
dze, wstrzymano i dotąd tkwią gdzieś w dro­
dze. Pokrewne gałęzie przemysłu: skórzano- 
galanteryjny i konfekcyjny, znajdują się w 
tych samych mniej więcej kłopotach, które 
przy braku popytu zwiększa podważona wy­
płacalność odbiorców w eałem cesarstwie, 
albo prolongujących swe zobowiązania, al­
bo zostawiających je wprost nieuiszczone- 
mi. Względnie lepszym jest stan przemy­
słu metalurgicznego, ale wyłącznie w dzia­
łach, które otrzymały zamówienia skarbowe; 
odbyt bowiem żelaza handlowego i tu się 
zmniejszył.

O zaradzeniu złemu naturalnie, nie 
może być póty mowy, póki nie będzie usu­
nięta przyczyna, powodująca te zjawiska, to 
jest dopóki trwać będzie wojna. Pozostaje 
zatem dbać o osłabienie skutków złego, a 
przedewszystkiem obmyśleć sposób niesienia 
pomocy ludziom, pozbawionym pracy. Akcya 
filantropijna tu nie wystarcza i koniecznem 
jest wynalezienie zajęcia, dostarczenie zarobku 
pracownikom.

Kuryer Codzienny zwraca uwagę na 
fundusze, jakie miasta i gminy posiadają na 
roboty miejskie, naprawy dróg i t. p. Uru­
chomienie tych funduszów, zorganizowanie 
robót takich, jak roboty ziemne przy kana- 
lizacyi i budowie mostu w Warszawie, przy 
obwałowaniu W isły i naprawie dróg na wsi, 
nie wymagające specyalnych umiejętności, a

zadowolenia z siebie samego, słodkiej nie­
pewności, przykrych dziwaczności przypadku, 
tysiąca niespodziewanych wrażeń, których nie 
życzył sobie opisywać, obawiając się, że 
stracą na wartości będąc przeniesione na 
papier.

Dla młodych dziewcząt opuszczających 
szkoły nadchodzi także dzień, w którym po­
stępują tak samo. Czy Marek Antoni obrazi 
się porównaniem, które go nieco odmłodzi? 
Być może, iż nie. Zaledwie fakt został do­
konany, zaledwie rzucił wędkę w świat sze 
roki, przyjrzał się sobie w lustrze i po­
biegł do fryzyera, ogolić się. Potem zaszedł 
do szewca, kupić sobie parę lakierowanych 
trzewików i kazał zawołać krawca na na­
radę — krawiec przyjdzie nazajutrz.

C za czynu dokonał Marek Antoni? 
co za rodzaj wędki zarzucił w świat sze­
roki?

Napisał na kartce, wydartej z pamię­
tnika, ważąc słowa i dobierając wyrazów, 
takie zawiadomienie:

M a ł ż e ń s t w o .  Mężczyzna w średnim 
wieku, kapitalista, w dobrem zdrowiu, przy­
jemnej powierzchowności i łagodnego uspo­
sobienia, ożeniłby się z panną lub wdową, 
która nieprzekroezyła trzydziestego roku ży­
cia, z dobrej rodziny i łagodnego charakte­
ru. Posagu się nie wymaga. Oferty proszę 
przesyłać do pana „Ja“. Poste restante Me- 
dyolan.

Napisał najpiękniejszein pismem ron- 
dowem, po napisaniu poprawił litery, które 
potrzebowały tego i powzmacniał kropki nad 
i, nadto pobieżnie poznaczone.

Przeczytawszy kartę jeszcze raz uwa­
żnie, wydało mu się, że rzecz jest przedsta­
wiona z całkowitą jasnością i dokładnością, 
wsunął ją  więc do koperty i posłał do re 
dakcyi Secola, za pośrednictwem Anny Maryi.

więc dostępne wszystkim, mogłoby dać zaję­
cie znacznej części tych pracowników, któ­
rych liczbę obliczają dla Łodzi na 15.000, 
dla Warszawy na 3000—4000, tyleż dla okrę­
gu sosnowickiego i t. d.

Antipolski projekt pruski.

Komisy a Izby deputowanych sejmu pru­
skiego, której przekazano znany projekt u- 
stawy przeciw osadnictwu polskiemu odbyła 
przedwczoraj drugie posiedzenie. Członek 
komisyi dr. Zygmunt D z i e m b o w s k i  prze­
dłożył na wstępie wniosek, aby dalsze obra­
dy zawiesić i wezwać rząd, aby na mocy u- 
rzędowego materyału dał objaśnienia do sze­
regu punktów bliżej omówionych we wnio­
sku i przedłożył dokumenty.

M inister H a m m e r s t e i n  sprzeciwił 
się dyskusyi nad wnioskiem posła Dziem­
bowskiego, bo ma ona na celu przewlecze­
nie obrad komisyi. Zażądał szybkiego za­
kończenia obrad.

Poseł dr. D z i e m b o w s k i  protesto­
wał jakoby chciał przydłużyć obrady; uwa­
żał tylko za swój obowiązek w obec wybor­
ców i Koła polskiego, żeby sprawę jaknaj- 
sumienniej i jaknajbardziej wyczerpująco wy­
jaśnić.

Referent komisyi, konserwatysta dr. 
B o s s ę ,  referując o paragrafie 13, twierdził, 
że niebezpieczeństwo , grożące niemczyźnie 
ze strony Polaków, dało powód do przedło­
żenia tego prawa. Przeciw działalności ban­
ków polskich parcelacyjnych nie da się obe­
cnie nic zrobić, bo ona jest legalną.

Referent oświadczył się za projektem.
Centrowiec H e i s i g z Górnego Szlą- 

ska żądał, żeby nowe prawo nie obejmowa­
ło Górnego Szląska. Bardzo trudno rozróżnić 
tam, kto jest Polakiem, a kto jest Niemcem 
i łatwo na podstawie raportu pierwszego 
lepszego urzędnika może być wykluczony od 
osadnictwa ktoś, kto w gruncie rzeczy czuje 
się Niemcem. — Mówca podziela zdanie pe- 
tycyi mieszkańców miasta Bytomia, że pro­
jekt obniży ceny gruntów, a dalej podziela 
poglądy, że prawo, które ma na celu zmniej­
szenie i osłabienie osadnictwa sprzeciwia się 
całej socyalnej polityce rządu.

Teraz zabrał głos poseł dr. D z i e m ­
b o w s k i  i w godzinnej mowie uzasadniał 
swoje wnioski. Mówił najprzód o ekonomi­
cznych skutkach projektu. Na mocy ścisłych 
obliczeń wykazał, że wartość ziemi obniży 
się do 20 proc., to znaczy, że właściciele 
ziemscy poszkodowani zostaną na majątku o 
całe pół miliarda.

W roku 1825 było w W. Księstwie 
Poznańskiern tylko 10 procent ziemi w rękach 
niemieckich. Dla tego potrzebnem jest°prze- 
dłożenie statystyki tych stosunków. Z niej 
się wykaże na pewno, że polskość cofa się 
już prawie od 100 lat i że nieprawdą jest, 
fakoby niemczyzna się cofała na rzecz pol­
skości.

Na swoje pytanie co do bojkotu rzą­
dowego mówca nie żąda osobnej odpowie­
dzi, bo z żadnej strony nie zaprzeczono;

Wybór posłańca także go trochę trudu 
kosztował. — Chodziło mu o osobę pewną, 
nieco sprytną, a nieco głupią, która by nie 
umiała czytać i nie łatwo się czegoś domy­
śliła. A więc, ani pedele z lyceura, ani do­
zorca domu, chociaż ten czytać także nie 
umiał — tylko Anna Marya.

Jest napisane na kopercie i Anna Ma­
rya powtórzy im to, jeżeli będzie potrzeba: 
Do inseratów w numerach niedzielnych i 
czwartkowych, przez dwa tygodnie. Anna Ma­
rya ma także zapłacić z góry za inserat, 
Jeżeli zobaczy, że się śmieją, powinna za­
chować powagę, a jeżeli jaki syn Ewy za­
pyta się jej kto przysyła ten inserat, odpo­
wie ze spokojem: „Jeden z synów Adama".

Otyła kobieta przyjęła ten wybitny do­
wód zaufania, jakie jej pan w niej pokładał, 
tak samo jak wszystko zazwyczaj przyjmo­
wała — z rękami w kieszeniach fartucha. 
W yjęła jedną rękę, aby wziąć kopertę, po­
tem drugą, po pieniądze.

— Chodzi tu o żart — powtórzył pro­
fesor — ale musisz uważać, żeby zachować 
powagę.

— Dobrze, panie.
— I nie powiesz, kto ciebie przysyła.
— Dobrze, panie.
— Zapłać co się należy, bez targo­

wania.
— Dobrze, panie.
— Weż pokwitowanie i wracaj do

domu.
— Dobrze, panie.
Potem, Anna Marya udała się w drogę; 

jej pan widział ją, jak przechodziła przez po­
dwórze i zniknęła w ulicy.

Co za czynu dokonał Marek Antoni!
A jeżeli teraz chodzi trochę niespokoj­

ny po domu, jeżeli od czasu do czasu spo­
gląda w lustro, to dlatego, że miał czas pójść

więc stwierdzić to należy jako fakt, nie ul ' 
gający najmniejszej wątpliwości. .

Nadmierną zwyżkę cen ziemi zawh}11 
nie banki polskie tylko komisya kolom2® 
cyjna i ulepszona kultura ziemi. ,

Zresztą majątek złożony w trzech p® 
skich Spółkach parcelacyjnych, wynosi tylk 
5 milionów, podczas gdy sam „LandbanK^ 
ma dziesięć milionów, a komisya kolom2® 
cyjna aż 450 milionów do dyspozycyi- 

Po za tem głównymi parcelantami

Żydzi- • t tyŻądana przez mówce dokładna s ta ^
styka wykazałaby, jak stosunkowo mało P®r
celują właśnie Polacy. Nieprawdą jest,
minister Podbielski twierdził o wielkich 2U
skach Banków polskich. Najwyższy 2JS^
wspomnianych trzech Banków wynosił 2®'
ledwie 100 mr. od hektara. ,

Na nabytej od nich ziemi chłopi P®'
scy dobrze się trzymają i gdyby nie
twierdzenia ministra Podbielskiego, op®r _
na fałszywych raportach, komisya Izby P®.
nów byłaby doszła pewnie do innej decy2Jj

Jeżeli jest niezadowolenie między °s®’
dmkami poiskimi, to tylko zwraca się on
przeciw władzom, które we wszelki możliwi
sposób utrudniają im osiedlanie, odmami®
jąc konsensu budowlanego jak w Żernikac.®
i Niewierzu, albo jak w Mielżynie, gd21,
zmuszono osadników do zerwania gotowy®
już budynków.

Dalej omawiał p. Dziembowski proj®^
pod względem politycznym. Poruszył mj®̂
nowicie sprawę rzekomego „wojska polski®'
go“ w Chicago i zapytał dla czego lud P?'
ski w Księstwie ma cierpieć za jego istm®'
nie, wcale zresztą nieudowodnione. Je2®.̂
zaś rząd tak bardzo się obawia owego »v?pJi
ska“, to czemu nie powiększył m a r y n a r k i
nie podjął akcyi przeciw Stanom Zjedn®'
czonym ?

Tu na wniosek posła dr. D., który s1̂  
czuł zmęczonym, przerwano obrady.

Rocznica powołania króla 
Piotra na tron.

(Telegramy).
B elg ra d , 16 czerwca. Wczorajsza ur°' 

czystość z okazyi pierwszej rocznicy p o ^  
łania króla Piotra na tron serbski odbył® 
się według programu w spokoju. Dzienni 1 
tutejsze wywodzą, że miniony rok był p?' 
myślny i wynurzają królowi podziękowań)’ 
za uszanowanie konstytucyi i ustaw.

B elg ra d , 16 czerwca. Wczoraj pi'2®® 
południem odbyło się w katedrze uroczyć® 
dziękczynne nabożeństwo. Następnie ud®* 
się pochód przed nowy Konak, gdzie l'1.̂  
składał hołd królowi. Na przemowę bur®'' 
strza odpowiedział król Piotr, przyczem 2®" 
znaczył, że powróciwszy do rodzinnego mif' 
sta nabrał siły do sprostania swojemu cię2' 
demu zadaniu. Wspomniał następnie o d®' 
wodach miłości, jakich doświadczył pode2®® 
swej podróży po kraju i powiedział, że 2®' 
pał z jakim go wszędzie witano, zadał kła111 
twierdzeniu niektórych, jakoby między m'®'

do fryzyera i do szewca, a Anna Marya J® 
szcze nie wróciła.

Pan Ja więc chodzi i rozmyśla. 
zwykły sposób poszukiwania żony za poffl0®* 
ostatniej stronicy dziennika rzeczywiście!?® 
dnym był filozofa Przypatrzywszy się b li^ l 
mężczyźni, w tej delikatnej materyi, jaką j® . 
związek małżeński, postępują sobie dośó w 
jedni się zakochują i oddają się na pastuj; 
przypadkowi, drudzy, żartując sobie, kohh 
promitują się i widzą się skrępowani, 
nie wiedząc, jak do tego doszło — to są r°^ 
targnieni — inni znowu, zasiągają wiad® 
mości o stanie majątkowym, a nie o stap^ 
serca — to są niewidomi: patrzą tylko J® 
dnem okiem. _ .

Proszę się zastanowić z jaką mądroś®fj 
pan Ja bierze się do rzeczy: oświadcza 
otwarcie wszystkim kobietom mogącym wyJs  ̂
za mąż. Nie zobowiązuje się do niczego, P? 
trzy, pyta, obserwuje. Nie zakochuje się, 
zapala, nie niecierpliwi się: gra i pozW® 
grać innym. Z obu stron będzie wygr®nJ  
gdy się pobiorą, a większa może jeszcze, S  ̂
się nie pobiorą. . ;

Próby małżeństwa za pomocą ostatu1 
stronicy dziennika stawiają sprawę we 
ściwem św ietle: fałszywe skrupuły i mp‘®, 
własna nie wchodzą tam w rachubę. Kobi® ’ 
przyjmująca małżonka za pośrednictwem 
głoszeń publicznych jest bez wątpienia k 
bietą rozumną, bez kaprysów i próżnej s®̂ j 
tymentalnośei. Jako posag, wniesie mg^1® 
prawdziwy zdrowy rozsądek.

Pan Ja obiecuje sobie jeszcze inną k 
rzyśó wyciągnąć ze swego odkrycia. P°s , 
gazetę kilku młodym pannom znajomym < 
bie, którym nie ośmieliłby się oświadw 
wprost, osobiście, obawiając się odmowy- 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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^ n\-!f0*ecza®m a resztil  kraju nie było spój - 

w każdym kraju. Stosunki 
rozwijająk°Hiy||ai-ne 1 moralne kraju rozwijają się 

P °,waga kraju wzrosła. W końcu
Śtyj?ci

'koś.:
król, że wszystkie swe siły po­

dobni ojczyzny. Mowę tę powitała 
owacyjnie.

W O JN A
^ssyjsko - japońska

Z p o d  P o r tu  A rthu ra .

(Telegramy).
fio p ^O kio . Biuro Reutera donosi, że wjazd 
H }.j ,tu A rthura jest otwarty. Krążownik 
| . ”N°wik“ wyjechał wczoraj z portu 

°kiii s'§ w walkę z japońskimi okrętami, 
y^Jrni port.

^ k rw ^ h d y n . Dzienniki donoszą z Tokio: 
"f ot0p”N°wik“ wypłynął z Portu Arthura 

6 cheniU ^  torpedowców. Okręty japoii- 
k'e ^  .ciały wywabić go na pełne morze 
kią j 0 ńn sie to. „Nowik" wrócił popołu- 

^  Portu.
kio > r l i n .  Biuro Wolffa otrzymuje z To- 
p słał d u jącą  depeszę: Admirał Togo na- 
a Cze l'aP°rt z doniesieniem, że w nocy dnia 

^°*'yPa japońskich kontrtorpe- 
“4zie ^  dotarła do wjazdu Portu Arthi t v,', '*£iiii<i uu w jaóuu  j . ui.hU _o.iu.uura,
ijkii i ^ a'̂ ° s'§ jej założyć pewną ilość min. 

ktią Czerwca w południe druga flotylla 
t()ypedowców ostrzeliwała wojska lądo- 

f°óskŜ jskie koło Szantingtan. Przeciw ja- 
okrętom wyruszył „Nowik" z 1.0 

S|A)^aj 'Vearni. Statki japoński cofając się u- 
i °Wlr« wywak>ć go na pełne morze, lecz 

. wrócił do portu. Po stronie japoń- 
J ?»e było strat.

ttn.it sin , Biuro Reutera dowiaduje 
rony rossyjskiej

* a0 p  nej armii’ s-°ść rp J °rtu Arthura, m i n ę ł o  miej sco-
J a « z i c z a o .

.':% ir 0rj-dyn. Standard donosi: Japońska 
1 ńflegraficzna nie przepuszcza dotąd 

tałą A,Wladomośei o przygotowaniach gene- 
ku do bombardowania Portu Arthura.

n? ka f0 ll4 y n ' Biuro Reutera ogłasza z To- 
Ą j ] s ępnjąeą depeszę: Okręt przewozowy 

m aru“ zakładał onegdaj miny u 
lekkim: • ^ortu  A rthura. Gdy był zajęty tą 
fi ôłn-C' a’ wykuc!iła jedna z min. Oficer i 
'ftęt ,lerzy zginęło, 9 żołnierzy rannych, 

oznał tylko nieznacznych uszkodzeń.
p ifle^O hdyn . Do Daily M ail donoszą z 

angu: Podług opowiadania osób przy­
p ł a ć  2 Por ,̂u Arthura, daje się tam od- 
50kser “rak żywności. Mąki wcale niema. 
j^Ce. yystarczą zaledwie na trzy mię­
ł y .  B ie rzo m  zmniejszono poreye do po-

f 1 1  St,r°ny rossyjskiej, że 40.000 ż o ł n i e -i  Ani / . . _
N  fcs k w"«j armii, spieszących z o d s i e-

(lelegram y odebrane- dzisiaj w nocy).
P etersb u rg . Urzędownie ogłoszono 

mianowanie generał-porucznika Dembowskie­
go komendantem V. syberyjskiego korpusu 
armii.

P etersb u rg . Komendant X. korpusu 
armii generał-porucznik Słuczewski udał się 
na plac boju.

P etersb u rg . Komendantem VI. sybe­
ryjskiego korpusu armii mianowany generał 
Sobolew.

T o k io  Biuro Reutera ogłasza prywa­
tną wiadomość z Katsumoto na wyspie Iki, 
że w zatoce koreańskiej toczy się walka 
między rossyjskimi a japońskimi okrętami.

L o n d y n . Straty rossyjskie do dnia 8 
czerwca obliczają w Petersburgu jak nastę­
puje : 1089 zabitych, 2416 rannych i 720 
jeńców.

B erlin . Z Soeul donoszą, że Rossya- 
nie, jak się zdaje, cofają się z Gensan ku 
Władywostokowi. Kozacy, którzy niepokoili 
japońskie garnizony w okolicy Gensan, co­
fają się.

B erlin . Local Anzeiger donosi z Pe­
tersburga, że eskadra bałtycka pod komendą 
admirała Rożdiestwienskiego nie będzie go­
tową przed połową sierpnia. Składa się ona 
z 11 wielkich pancerników, 40 łodzi torpe­
dowych. W zatoce fińskiej oficerowie odbę­
dą praktyczne studya nad zakładaniem min.

F lo ta  w ła d y w o s to c k a .

( lelegram.)
T o k io . (Biuro Reutera). Według otrzy­

manych tutaj doniesieni wymagających je ­
dnak potwierdzenia, japoński krążownik „Nii- 
saka“ napotkał dnia 15 b. m. niedaleko wy­
spy Trusima eskadrę władywostocką. Pod 
wyspą Iki eskadra ta napotkała i ostrzeli­
wała dwa japońskie parowce przewozowe, 
obu udało się schronie do portu Iki. Tak­
że 8 japońskie parowce, płynące z Simone- 
seki natrafiły na tę eskadrę, która dała 18 
strzałów. Jeden zdołał uniknąć, los dwóch in ­
nych nieznany.

L o n d y n . Z Tokio nadeszła wiado­
mość, że flota władywostocka opuściła port 
i znajduje się na pełnem morzu. Dnia 15
b. m. widziano ją  aa wschód od T subina; 
później słychać było kanonadę w kierunku 
północno-zachodnim od Nagato. Niewątpli­
wie celem jej jest dostanie się do Portu 
Arthura i połączenia się z flotą tam stojącą.

Lwóic, 16 czerwca
— K s, A r c y b isk u p  T e o d o r o w ic z

powrócił z Wiednia do Lwowa.
— Z  c. k. k o le i  p a ń s tw o w y c h .

Na podstawie Najwyższego upoważnienia nadał 
P. Minister kolei żelaznych starszemu komisa­
rzowi budownictwa Stanisławowi Macharskiemu

w uznaniu jego długoletniej a skutecznej dzia­
łalności służbowej, z powodu przeniesieuia go w 
stały stan spoczynku, tytuł inspektora c. k. 
austryackicli kolei państwowych.

Rewident Józef Dembowski w Gzerniow- 
each, zamianowany został kontrolorem ruchu dla 
kierownictwa ruchu w Czerniowcach.

— Z U n iw e r sy te tu . P. Juliusz Wój­
cicki, rodem z Tarnowa, otrzymał na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— N a d a n ie  p rez en ty . C. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Jakóba Nowobiel- 
skiego, rz, kat. proboszcza w Monasterzyskach, 
na opróżnione rz, kat. probostwo regiae coli. 
w Opryłowcach.

— N a  k o lu m n ę  M ick iew ic za  złożył
B... H .. na listę Adama Krechowieckiego kwotę 
10 K.

— Jarm ark  w y r o b ó w  k ra jo w y ch .
Program koncertów i przedstawień amatorskich, 
jakie się odbędą w pierwszym tygodniu po otwar­
ciu jarmarku wyrobów krajowych, jest nastę­
pujący :

Poniedziałek, 20 b. m.: od godziny 6 — 7 
przedstawienie teatru ludowego, od godziny 7 —8 
produkeye chóru szkoły wydziałowej im. Korde­
ckiego ;

wtorek, 21 b. m .: od godziny 5 — 6 kon­
cert kapeli zakładu sierót izraelickich, od go­
dziny 6—8 produkeye orkiestry wojskowej 80 
p. p.;

środa, 22 b. m.: od godziny 6— 7 koncert 
kółka mandolinistów, od godziny 7 —8 koncert 
„Echa";

czwartek, 23 b. m.: od godziny 6—8 kon­
cert orkiestry wojskowej 95 p. p.;

piątek, 24 b. m.: od godziny 6 — 7 przed­
stawienie teatru rozmaitości, od godziny 7 —8 
produkeye chóru szkoły wydziałowej im. św. 
Antoniego;

sobota, 25 b. m.: od godziny 6 '/s d o ? 1/* 
przedstawienie kółka amatorskiego Tow. gimn, 
„Sokół", od godziny 7 1/* do 8 V, wieczorem kon­
cert chóru akademickiego.

Komitet jarmarku zwraca się z prośbą do 
Towarzystw, które przyrzekły współudział w przed­
stawieniach i koncertach na rzecz jarmarku, by 
ua dwa dni przed ich wykonaniem zgłosiły szcze­
gółowy program do kancelaryi komitetu jarmarku 
(ul. Tańskiej 1).

W dniu otwarcia jarmarku członkowie ko­
mitetu mają się zebrać przed pałacem sztuki o 
godzinie 4 po południu, w niedzielę zaś rano 
przed kościołem katedralnym o godzinie 8.

— W iec  obywatelski, który miał się od­
być w niedzielę, 19 b. m., w sali ratuszowej o 
godzinie U , z powodu uroczystości zapowiedzia­
nych w tym dniu z okazyi. otwarcia jarmarku 
wyrobów krajowych, odbędzie się dopiero w na­
stępną niedzielę, 26 b. m.

— D z ie n n ik a  u r z ę d o w e g o  c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 15, wydany 
dnia 15 czerwca 1904 roku zawiera: Wiadomości 
osobiste. Wykaz książek na rok szkolny 1904/5 
wgimnazyaeh z językiem wykładowym polskim, 
w gimnazyach ruskich i szkołach realnych. Kon- 
kursa.

— Z S o k o ła . Polskie Towarzystwo gi­
mnastyczne Sokół „Macierz11 we Lwowie urzą­

dza 26 b. m. na własnein boiska uroczystoś ć 
"pamiątkową IV. Zlotu, połączoną z wręczeniem 
dyplomów i nagród zwycięzcom w zawodach na 
tymże zlocie, a następnie z wielką zabawą sokolą.

— T o w a r z y s tw o  św. Józefa z Aryma- 
tei odbędzie walne zgromadzenie w lokalu Czy­
telni katolickiej (Rynek 30, II piętro) w piątek, 
dnia 17 b, m., o godzinie 4 po południu.

— Z e sp ra w  m iejsk ich . W sprawie 
zniesienia rampy kolejowej na Źółbiewskiem od­
była się wczoraj w biurze dyrektora kolei pań­
stwowych, radcy Dworu p. Wierzbickiego kon­
ferencja, w której prócz kilku wyższych urzę­
dników technicznych i administracyjnych dyrek­
cji kolejowej wzięli udział reprezentanci gminy 
m. Lwowa. Rezultat tej konferencyi będzie nie­
bawem przedstawiony komisyi, wybranej z łona 
Rady miejskiej dla tej sprawy, poczem nastąpią 
dalsze rokowania.

— P o s ie d z e n ie  naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek, 
d. 17 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa (ul. Dominikańska 11).

Po posiedzeniu zebranie koleżeńskie w re- 
stauracyi Ludwiga.

— Ó w ierć w iek o w y  ju b ile u s z  dwóch 
członków dyrekcji Towarzystwa I. Związkowej 
drukarni we Lwowie obchodzono wczoraj w na- 
szem mieście. Dnia 15 czerwca 1879 powołani 
przez walne zgromadzenie pp. Albin Todschin- 
dlej, jako dyrektor i Jan Hoszowski, jako ka- 
syer — przetrwali do dnia dzisiejszego na swych 
stanowiskach ; a prawością charakteru i najgor- 
liwszem spełnianiem obowiązków zjednali sobie 
ogólną sympatyę i szacunek. — To też w dniu 
wczorajszym zebrani wszyscy w drukarni Zwią­
zkowej pracujący towarzysze, a członkowie Sto­
warzyszenia wraz z całym personalem życzyli 
swoim przodownikom doezekania„złotycli godów" 
na dotychczasowym posterunku.

— P o g rzeb . Dziś o godzinie 5 po po­
łudniu odbył się z dworca kolei żelaznej na 
cmetarz Łyczakowski pogrzeb zmarłego w War­
szawie ś. p. Tadeusza Żelazowskiego, syna zna­
nego artysty dramatycznego i reżysera warsz. 
teatru Rozmaitości p. Romana i p. Adeli Żela­
zowskich W pogrzebie tym, oprócz licznej pu­
bliczności, wzięli udział wszyscy niemal artyści 
i artystki sceny lwowskiej, na której p. Romun 
Żelazowski przez długie lata pracował, skarbiąc 
sobie szczere uznanie publiczności i sympatyę 
kolegów. Cios, jaki dotknął pp. Żelazowskich 
przez śmierć 2 0 -letniego syna, tem jest bole­
śniejszym dla nich, że w przeciągu lat kilku 
stracili oni troje dzieci; — ś. p. Tadeusz był 
ostatnim. Gorące, powszechne współczucie niech 
przyniesie choć w części ulgę ciężko strapionym 
rodzicom.

— T o w . f ilo lo g ic zn e  odbędzie posie­
dzenie w sobotę, dnia 18 b. m., o godzinie 6 
w sali Instytutu archeologicznego na Wszechni­
cy. Na porządku dziennym: Dr. A. Danysz: 
„Marscius jako pedagog11 (część TI).

— Z w ią zek  katolickich towarzystw i za­
kładów dobroczynnych poleca ofiarności publi­
cznej uczciwą a bardzo ubogą wdowę po ko­
ścielnym K. G , która nie ma środków na za­
płacenie taksy egzaminacyjnej w kwocie 50 K

Łaskawe datki przyjmuje skarbnik p. Wła­
dysław Wrabec, ul. Łyczakowska 29, I piętro
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margrabina z coraz większym po- 
a uf Patrzeó 11 a Fryderyka Wil- 

. a)%c mu bez granic, znosiła cier-
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o ł^ow ipi zy.Wo przed oczyma po ostatniej 
8? ej>huia, UmieraJ4cym elektorem. Przeszłość, 
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ZlWi zmowny, patrzał na nia z wyrazem
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że to spoj- 
na jej twarzy

N ^ ł a  chwila,e! , d‘ługa’ sńaszna, pełna
J ciszy i lęku w oczekiwaniu śmierci.

»Gazet* Lwowska«, z dnia

Ludwika Karolina przyklękła przy łożu, chyląc 
głowę; odbiegałają przytomność, rozpierzchały 
się spłoszone myśli, tonąc w iednern uczuciu 
przygnębiającego strachu. Ten człowiek, z któ­
rym ją przed laty związano, który był dla 
niej zupełnie obcy, a czasem nienawistny 
i wstrętny, teraz z tem znamieniem śmierci 
na wychudłych policzkach, z tym gasnącym 
wzrokiem, zapatrzonym jakby w niezmierzoną 
przestrzeń, stawał się dla niej jakąś wyższą 
istotą, napoły już nieziemską, wzbudzającą 
trwożne poszanowanie.

I jeszcze jedna chwila, jeszcze jeden 
bezwiedny ruch prężącego się ciała i niewy­
raźny bełkot ust skurczonych, a po twarzy 
margrabiego przebiegł ostatni błysk, wnet 
zgaszony szarą mgłą, która padła na nieru­
chome oblicze i przywrzała.

Napoły omdlałą z przestrachu wynie­
siono margrabinę z komnaty; wśród pienia 
Psalmów słyszała ona, jak przez sen, ponury 
głos Fryderyka, który w rozżaleniu czy u ił jej 
wymówki, że niedość pilnie strzegła mał­
żonka przed nienawiścią macochy.

— Ona go zabiła! — powtarzał Fryderyk 
z gniewem — a tyś winna, żeś nie strzegła!...

Odtąd pomiędzy nią a tym bratem mę­
żowskim była ciągła nieprzyjaźń. Fryderyk 
zarzucał jej, że po śmierci Ludwika pocie­
szyła się rychło, że pomimo wdowieństwa 
swego pustym nieraz i swawolnym śmiechem 
przerywała ponurą ciszę elektorskiego dworu. 
Małżonka jego, dumna Zolla Karolina, nie 
lubiła jej także, zawidząc niezwykłej urody 
i tego wrażenia, jakie młoda wdowa czyniła 
wszędzie, gdzie się jeno okazała. Przy niej 
zdawało się gasnąć i niknąć wszystko. Nikt 
wówczas nie zwracał uwagi na okazałą po­
stawę, rozkwitłe wdzięki i majestatyczną 
wspaniałość Zofii Karoliny, gotującej się 
wcześnie do roli monarchini pruskiej, nikt 
nie słuchał jej uczonych wywodów o sztuce, 
którymi olśnić pragnęła, a każdy zwracał się

17. czerwca 1904.

ku jasnowłosej czarodziejce, która pomimo 
ponurych szat wdowich, rozsiewała wokół 
siebie promienie urody, młodości, wdzięku.

Temu urokowi ulegał też widocznie sta­
ry elektor. On jeden na całym dworze miał 
dla niej uprzejme słowo i coś nakształt uśmie­
chu na swej posępnej twarzy; on jeden za­
słaniał ją  przed niechęcią i zawiścią innych; 
on jeden okazywał jej niezwykłe względy, 
uznając jako krwią blizką, a możejako cenne 
narzędzie dla osiągnięcia swych politycznych 
widoków. To też, chociaż w uczuciach Lud­
wiki Karoliny dla elektora przemagała zawsze 
trwoga, jakaś pełna lęku cześć, to wszakże 
po ostatniej z nim rozmowie nie mogła się 
oprzeć szczeremu żalowi. Całą noc nie zmru­
żyła oka i noc całą trzymała przy sobie Ma- 
ruchnę Szczenicką, spowiadając się przed nią 
ze swych smutków, obaw i przeczuć.

Ale ochmistrzyni nie znajdowała także 
tym razem słów pociechy, sama bowiem była 
zalękniona i przyszłości niepewna. Fryderyk 
Wilhelm, jakkolwiek na nią uwagi nie zwra­
cał z pozoru, jeden tylko wiedział, czem ta 
ochmistrzyni była dla Ludwiki, jakiem zaufa­
niem darzył ją  Bogusław Radziwiłł i jego 
małżonka, jakich poświęceń złożyła ona do­
wody, gdy osierocona ich dziecina na wy­
łącznej niemal pozostała jej opiece. Miał więc 
dla niej względy elektor, a chociaż zdawał się 
jej nie widzieć,’ krzywdy jej nigdy czynić nie 
dozwolił, a gdy raz Chwałkowski, który jej 
nie lubił i usunąć pragnął, podszeptywać po­
czął, iż Szczenicką nieprzychylna jest małżeń­
stwu syna elektora z Ludwiką Karoliną i chęt- 
niejby widziała jej związek z Jakóbem Sobie­
skim, coby jej ułatwiło powrót do kraju, który 
zawsze miłuje i do którego tę sk n i; Fryderyk 
Wilhelm spojrzał na niego z podełba i od­
burknął :

— Białogłowie wolno chcieć wszystko.... 
a dobrze jest, że coś miłuje i do czegoś tesk- 

A ty mi jej, mój radco, tak nie chwal....ni...

bo posądzać będę, że płoniesz do niej nie­
wczesnym afektem, jak poseł francuski, ten 
biedny Rebenac.... cha! cha! cha! Baba, po­
mimo latek, dalipan, dzielna, wszyscy tu zo- 
wią ją  panną, chociaż jest wdową, a ty ku 
niej, uważałem, zerkasz, i możesz mnie jeszcze 
w kłopoty z J. K. M. Ludwikiem XIV wpro­
wadzić, bo pan Rebenac zły jest.... cha ! cha !

Chwałkowski zębami zgrzytał ze złości, 
a elektor, widząc jego pomieszanie, drwił 
ciągle, uradowany, bo go zawsze okrutnie cie­
szyło, gdy mógł komu dokuczyć. Wówczas 
kończył zwykle rozmowę pytaniem:

— A co, dopiekło ci, he?
Odtąd Chwałkowski nawet wzmianki 

o Szczeoickiej przed elektorem unikał i szko­
dzić jej przestał. Maruckna zaś wiedziała 
o tem i wiedziała także, iż z chwilą śmierci 
Fryderyka W ilhelma tem sroższa przeciw niej 
wybuchnie walka. Kto wie? może ją  nawet 
rozłączyć zechcą z jej ukochaną wychowanicą, 
z tą, którą w zaciszu komnaty swoją jasno­
włosą Luką poufale zwała, której dotychczas 
wszystkie dzieliła myśli i troski, którą pieściła 
jak dziecko. Zaniepokojona tedy i wzruszona 
do głębi, nie mogła znaleźć słów pociechy 
na żale i skargi margrabiny.

Ale Ludwika długo żalić się nie umiała, 
ani też długo pozostawać w smutku. Ułożyła 
się wygodnie na łożu, otuliła ciepłem okry­
ciem i, rozpuściwszy warkocze, poczęła roz­
plątywać ich długie pasma różowymi palcami, 
milcząc. Jakieś inne zgoła myśli krążyły już 
teraz w jej główce, bo na ustach wnet za- 
igrał uśmiech, a z oczu, pełnych łez przed 
chwilą, strzeliły błyski. Nagle usiadła na 
łożu, porwała ochmistrzynię za rękę i, przy­
ciągając ku sobie, rzekła szybko, z cicha:

— Usiądź, Maro! usiądź przy mnie.... 
blizko.... Mam ci powiedzieć wielką tajem­
nice....

(Ciąg dalszy nastąpi).



— Z arząd  m ie jsk ieg o  M u zeu m  
p r z e m y s ło w e g o  uprasza wszystkich, którzy 
mają u siebie dzieła z biblioteki muzealnej wy­
pożyczone, ażeby zechcieli zwrócić je najpóźniej 
do 22b.m . Z powodu bowiem rozpoczynającego 
się niebawem przenoszenia zbiorów Muzeum do 
nowego gmachu i połączonego z tern skontra 
biblioteki, wszystkie dzieła muszą bezwarunko­
wo na pewien czas z obiegu być wycofane i do 
biblioteki ściągnięte.

— P o p is  Instytutu muzycznego z roku 
szkolnego 1903/4 odbędzie się w dniach 20 i 21 
b. m. w sali Domu narodnego. Pierwszy dzień 
przeznaczono na popisy klasy prof. Jaworowskiej 
prowadzącej kurs elementarny gry na fortepianie 
i prof Wolfsthala. Popis powyższy rozpoczyna 
się o godz. 3 po południu. Drugi o pół do 
obejmuje popisy średniej i wyższej klasy prof. 
Wełeszczukowej i Z. Kozłowskiej.

Dnia 21 b. m. produkować się będą naj 
wyższe klasy prof. Niementowskiej i prof. Skrzy­
dlewskiego. Początek o godzinie 3.

Zarząd Instytutu ogłasza również przy tej 
sposobności, że wpisy na następny rok szkolny 
rozpoczynają się 28 sierpnia b. r. w kancelaryi 
Instytutu muzycznego przy ul. Krakowskiej 2.

Z powodu znacznej ilości uczniów, grono 
profesorów zostanie powiększone, przyczem knrs 
elem entarny kosztować będzie 6 K. miesięcznie.

— O fiara. Towarzystwo asekuracyjne w 
Tryeście złożyło z powodu zgonu bł. p. Eliasza 
Hermana w prezydyum magistratu do dyspozy- 
cyi przezydyum miasta kwotę 50 koron na rzecz 
ubogich m. Lwowa.

— T y fu s  p la m isty . Do szpitala po­
wszechnego zgłosił się wczoraj 24 letni Jan 
Hankiewicz z Janowa, u którego stwierdzono 
tyfus plamisty.

— W  p o w ie c ie  lw o w sk im  sprawdzo­
no urzędownie w gminie Gaje koło Lwowa epi­
demię tyfusu brzusznego i influency. Fizykat 
miejski zwraca przeto uwagę publiczności, że 
stykanie się z mieszkańcami tej gminy, w szcze­
gólności zaś nabywanie od nich artykułów spo­
żywczych może pośredniczyć w zakażeniu się tą 
chorobą.

A  O gień  sk le p o w y  wybuchł wczoraj 
wieczorem w sklepie szczotkarza Leiba Lehman­
na przy ul. Furmańskiej 1. 6. Zanim przybyła 
wezwana telefonem straż pożarna, domownicy 
sami ugasili ogień.

A  Z n a czn e  k ra d zieże . Pani R. B., 
zamieszkałej przy ulicy Kazimierzowskiej, skra­
dziono wczoraj z zamkniętej s/afki długi złoty 
łańcuszek damski, parę brylantowych kolczyków 
i dwa pierścienie z brylantami wartości około 
4000 koron.

W Strzeliskach nowych skradziono wła

— W y c ie c z k a  w ło śc ia ń sk a , złożona 
z około 400 osób, wyjeżdża jutro z powiatu ro- 
hatyńskiego i brzeżańskiego do Krakowa, celem 
zwiedzenia pamiątek narodowych.

— P o ża r  W T u rce. CUrzyniujemy na­
stępującą odezwę z prośbą o umieszczenie: 
W dniu 10 czerwca 1904 zniszczył pożar całą 
jedną część miasta. Szkoda, zrządzona przez po­
żar wynosi 619.320 koron. Mienie było tylko 
w małej części ubezpieczone a ten ogrom nie­
szczęścia dotknął przeważnie^ najbiedniejszą lu­
dność i głównie izraelieką, należącą po najwię­
kszej części do stanu rzemieślników i drobnych 
kramarzy. Zawiązany w tym celu komitet ra­
tunkowy otrzymał dotąd dla biednych pogorzel­
ców: od Prezydyum Namiestnictwa 2.000 ko­
ron, wydziału powiatowego w Turce 500 kor., 
za pośrednictwem kierownika starostwa w Sam­
borze 20 koron od p.,Sil.bera, za gorącem sta­
raniem pp.: radcy Namiestnictwa Bogusława 
Kieszkowskiego z Sambora i starosty Leona 
Ricciego ze Starego Sambora, od tamtejszych 
wydziałów powiatowych i magistratów w Sam­
borze i Starym Samborze znaczniejsze dary w 
chlebie i mące, a p. radca Nam estnictwa Kie- 
szkowski obiecał mi nadto w razie potrzeby je­
szcze postarać się o żywność dla pogorzelców. Za 
ofiary te składam imieniem obdarowanych naj­
szczersze podziękowanie i proszę w obec olbrzy­
miej szkody a szczupłych funduszów jakimi ko­
mitet rozporządza o rychłe nadesłanie na moje 
ręce dobrowolnych datków w pieniądzach, ży­
wności lub odzieży celem choć częściowego ulże­
nia nędzy.

Turka, dnia 14 czerwca 1904.
Biliński c. k. starosta i przewodniczący komi­

tetu ratunkowego pogorzelców miasta Tnrki.
— F a łs z y w e  pięciokoronówki węgierskie­

go stempla pojawiły się w obiegu w Jarosławiu. 
Falsyfikaty lane są z cyny.

—  Z R y m a n o w a . W czasie od 20
maja do 10 czerwca przybyło tu ogółem rodzin
158, osób 302.

— P ie lg rz y m k a  krakowska do Często­
chowy wyruszy dnia 23 lipca z kościoła OO. 
Karmelitów na Piasku po wotywie, która się 
odbędzie o godzinie 8 w kaplicy Matki Boskiej 
cudownej.

Z p o w o d u  a r e sz to w a n ia  służą- i 
cej Anny Batkównej, morderczyni prof. Bogu- j 
ckiej, inspektor policyi krakowskiej Mohr otrzy- ' 
mał dekret pochwalny i nagrodę -50 koron,

— Z Iz b y  są d o w ej, z Krakowa do­
noszą nam : Przed tutejszym trybunałem sądu
przysięgłych toczyła się wczoraj rozprawa karna 
przeciw 21-letniemu czeladnikowi szewekiemu, 
Stanisławowi Henekowi, o zbrodnię morderstwa, 
dokonanego w dniu 2 maja b. r. na swej na­

krył w tych dniach płynące zwłoki kobiece, które 
wyłowił i złożywszy na brzegu, wezwał policyę. 
Zwłoki składały się tylko z tułowia, którego 
brzuch był przecięty. Brakowało głowy, nóg 
rąk. Policya skonstatowała, że zamordowano w 
ten sposób Łucyę Berlin, 9-letnią córeczkę ro 
botnika Rodzice jej są znani z pracowitości 
uczciwości. Morderstwo ma cechy zbrodni, po 
chodzącej z popędu zwyrodniałego. Policya po 
dejrzywa jako sprawców dwóch porządnie ubra 
nych mężczyzn, którzy kilka razy wabili do siebie 
dziewczęta w okolicy, gdzie mieszkali rodzice 
Łucyi Berlin.

— M o r d e rstw o  z ro zp a czy . W Mar 
grabowie w Prusach Wschodnich właściciel dóbr 
Owsiany zastrzelił swoją młodą, od trzech mie 
sięey poślubioną żonę wystrzałami z rewolweru 
z którego dwie kule trafiły w piersi, trzecia w 
głowę, kładąc ją na miejscu trupem. Powodem 
morderstwa były niesnaski, kłótnie, marnotraw 
stwo i jawna niewierność żony w pożyciu mał 
żeńskiem. P. Owsiany, jako człowiek majętny 
pojął z miłości za żonę córkę zadłużonego wła 
ściciela folwarku p. Cz. Spłacił długi, uporząd 
kował gospodarstwo. W zamian za to młoda 
zalotna żona odpłacała się niewiernością i zu] 
pełnem zaniedbaniem gospodarstwa, aż w końcu 
zrozpaczony, przeciął pasmo jej występnego ży­
cia; następnie strzelił dwa razy do siebie, lecz 
co się potem z nim stało i gdzie się podział, 
nie wiadomo. Siady krwi wskazywały drogę do 
jeziora.

— H a n d la rk a  ż y w y m  tow arem ,
Z Kopenhagi telegrafują: Aresztowano tu han 
dlarkę żywym towarem, niejaką Nielsen, która 
od wielu lat uprawiała to wstrętne rzemiosło na 
wielką skalę.

ścicielowi dóbr p. Z. parę kolczyków' bryiauto- ‘ ^ o n e j  Aga<eie Łęezównh, Na podstawie wer- 
wych i złotą broszkę wysadzaną opalami w for- Ayktu sedzlow ^zYs.egłych, ^  ^przeczyli
mie listka okolonego brylancikami, łącznej war 
tości 4400 koron.

A  W y ro d n a  m a tk a . Wczoraj około 
godziny 11 w nocy u zbiegu ul. Kurkowej 
św. Józefa znaleziono podrzucone u stosu cegieł 
12—14 dni liczące dziecię, płci męskiej, jnź 
obrzezane. Dziecię oddano w opiekę komisarya 
towi IV dzielnicy, polieya zaś wdrożyła docho­
dzenia, celem wykrycia wyrodnej matki.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a  Ze strychu real­
ności przy ul. Zam oyskiego 10 skradziono k ap i­
tanowi p. R. rozmaite rzeczy.

Ubiegłej nocy skradziono pani P. B , za­
mieszkałej przy ul. Szpitalnej 29 dwa srebrne 
lichtarze, wartości 80 K.

— Z m arli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Paulina Gottfried, żona ślusarza kolei pań­
stwowych, w 38 roku życia; — Tomasz Kryda, 
emeryt kolei państwowych, w 68 roku życia; — 
Jan Roman Pławecki, towarzysz kaflarski. w 33 
roku życia; — Józef Zarzycki, w 68 roku życia;

Władysław Niemiłowiez zakończył źyeie 
we Lwowie. Urodził się w Tarnopolu w paź­
dzierniku 1863 r. Na Uniwersytet uczęszczał w 
Krakowie i Wiedniu, gdzie w r. 1885 złożył 
doktorat filozofii, z chemią jako przedmiotem 
głównym. W roku następnym złożył również w 
Wiedniu doktorat medycyny, poczem jako lekarz 
wstąpił do czynnej służby wojskowej. W r, 1890 
habilitował się na prywatnego docenta chemii 
lekarskiej w Uniwersytecie wiedeńskim, zkąd w 
roku następnym powołany został na Uniwersytet 
lwowski na profesora nadzwyczajnego farmako- 
gnozyi. W r. 1896 został profesorem zwyczaj­
nym chemii lekarskiej. Dziekanem wydziału le­
karskiego obrano go w r. 1903. Zmarły ogłosił 
szereg prac naukowych, przeważnie w publika- 
eyach wiedeńskiej Akademii umiejętności. Po­
grzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 b. m., o 
godzinie 5 po południu z domu żałoby przy ul. 
Kochanowskiego 64.

W Bolcienikach, w majątku rodzinnym pod 
Wilnem, w wieku 75 lat Stanisław Pnttkamer, 
syn „Maryli" Mickiewiczowskiej i prezydent sy­
nodu kalwińskiego na Litwie, jeden z najbar­
dziej poważanych obywateli kraju, ceniony po­
wszechnie dla prawości i szlachetności chara­
kteru.

— P o m n ik  M ick iew ic za  w  K ry n icy .
Na prośbę korniMu budowy pomnika Adama 
Mickiewicza w Krynicy, popartą przez JE Pana 
Namiestnika, przeznaczyło c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych 500 K. subwencyi na ko­
szta budowy.

dyktu sędziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli 
pytaniu w kierunku zbrodni morderstwa, potwier­
dzając natomiast pytanie w kierunku zbrodni za­
bójstwa, skazał trybunał podsądnego ua 3 lata 
ciężkiego więzienia z ciemnicą co roku w dzień 
spełnienia zbrodni i postem co dwa tygodnie.

— W y ro d n a  m a tk a , z Błażowy do­
noszą: W niedzielę po południu znaleziono w 
rzece przy brzegu zwłoki dziecka, liczącego bli­
sko rok, przykryte ciężkimi kamieniami. Żan- 
darmerya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

— Z a b ity  p rzez  p io ru n . Z Żołyni 
donoszą: W gminie Brzoza zabił w tych dniach 
piorun w czasie szalejącej burzy, w mieszkaniu 
8erli Bucben przebywającego tam chwilowo An­
drzeja Busztę z Brzozy Stadnickiej.

— P o ża ry . W ostatnich dniach mieliśmy 
w naszym kraju znów kilkanaście pożarów wię­
kszych i mniejszych. W Gliot.ylubiu, pow. cie- 
szanowskiego, spłonął 80 morgowy sosnowy las 
dworski, należący do właściciela dóbr p. Tytusa 
Zarzyckiego.

W miasteczku Pruchniku zgorzały cztery 
domy mieszkalne, a w gminie Trześni powiatu 
tarnobrzeskiego, 4 domy mieszkalne i 5 budyn­
ków gospodarczych.

W powiecie przemyślańskim padło ofiarą 
płomieni: w Brzuchowicaeh trzy zagrody wło­
ściańskie, w Kosteniowie trzy, a w Osiałowicach 
dwa gospodarstwa wraz z zapasami zboża i paszy.

— N a g ła  Śm ierć, z Zakopanego dono­
szą: W poniedziałek o godzinie 8 wieczorem 
znaleziono pod Kalatówkami zwłoki Franciszka 
Szatwy, kontrolora tramwayu elektrycznego z 
Krakowa Wezwany lekarz stwierdził udar mózgu, 
spowodowany prawdopodobnie .męczeniem.

— K o b ie ta , która napadła onegdaj na 
wiedeńskim cmentarzu centralnym burmistrza 
dr. Luiigera, roszcząc sobie doń jakieś preten­
sje, jest cierpiącą na manię prześladowczą, 
krawcową Karolinę Chlapikow. Odstawiono ją 
do szpitala.

— U c ie c z k a  d efra u d a n ta . Z Gory- 
eyi telegrafują, że zbiegł ztamtąd znany adwokat 
dr. Graziadio Lussato, sprzeniewierzywszy około
400.000 koron z powierzonych sobie depozytów.

— O lb rzy m ie  b a n k ru c tw o . Z Ber­
lina telegrafują: Tutejsza wielka firma budo­
wlana Maurycego Ziegra ogłosiła niewypłacal­
ność. Pasywa jej wynoszą 4,900.000 marek, 
aktywa zaś przewyższają wprawdzie pasywa, 
gdyż wynoszą 5,200.000 marek, ale są nadzwy­
czaj trudne do zrealizowania.

S tra sz n e  m o r d e rs tw o  w  B erlin ie ,

plrn-

R ep ertu a r  te a tr u  m ie jsk ieg o  
w e  L w o w ie .

Dziś we czwartek „Panna służąca", komedya 
w 3 aktach Pawła Bilhaud i Maurycego Hen- 
necpiina.

W piątek nowość po raz drugi „Cudowne 
dziecko" czyli „Trzysta dni“, krotochwila w 
aktach przez Pawła Gayault i Roberta Chamy; 

tłómaczył Jarosław Pieniążek.
W sobotę (wznowienie) „Złote runo“ , dra­

mat współczesny w 3 aktach Stanisławę Przy 
byszewskiego.

W niedzielę — po cenach zniżonych — 
„Dom waryatów11, krotochwila w 3 aktach Ka­
rolo Laufsa.

Z TEATRU.
(„ 31'10 dn i!“ [L 'en fant du mirade], farsa w 3 
aktach Pawła Gayault i Roberta Chamy, przed 
stawioua po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
w przekładzie Jarosława Pieniążka, dnia 15 

czerwca b. r.).

Amatorowie farsy użyli sobie wczoraj 
do syta. Niewiein, czy kto się gorszył dra- 
żliwością sytuacyi, czy wśród rozbawionego 
audytorynm była jaka nieprzezorna mama 
z prowincyi, która niebacznie przyprowadziła 
córeczki na przedstawienie wczorajsze, — to 
pewna, że wszyscy się śmieli z przygód p. 
Georgesa Durieu, zakochanego po uszy w 
pięknej Elizie Moulurey, świeżo owdowiałej 
i mającej dziedziczyć po zgasłym nagle mał­
żonku, pokaźną sumkę 10 milionów! N aw ieść 
o śmierci p. Moulurey przybiega Georges 
do Elizy i wyznaje jej swoją miłość; zda­
niem jego nic już teraz nie stoi na prze­
szkodzie ich związkowi. Ale Eliza, chociaż 
podziela uczucia miłego, wesołego m łodzień­
ca, szanuje tradycye i oświadcza, że poślu­
bi go dopiero po upływie żałoby wdowiej. — 
Przedtem widzieć go nawet nie chce. Żadne 
zaklęcia nie pomagają, i biedny Georges, 
zrozpaczony, postanawia odbyć podróż na o- 
koło świata, aby zabić tęsknotę.

Tymczasem staje się rzecz niespodzie­
wana : Okazuje się, że prawo dziedziczenia 
pani Elizy, zawieszone jest na włosku; ist­
nieje bowiem dawny testament pana Mou­
lurey, sporządzony jeszcze przed zaślubie­
niem Elizy, zapisujący w razie „bezpotomne­
go zejścia11 całe 10 milionów rodzinnemu 
miastu swemu Gueret; — nowego zaś testa­
mentu, któryby uwzględniał prawa żony, 
odszukać nie m ożna! Gorączkowo .szuka go 
Eliza, szukają go przybyli "do niej w odwie­
dziny goście: profesor Paradox z żoną a naj­
usilniej, zaufany przyjaciel Elizy, budowni­
czy Groche, który przed chwilą zawarł z 
nią bardzo dla siebie korzystną umowę, sprze­
dając jej ruiny zamku za bajeczną sumę. 
Oczywiście umowa ta na nic się nie przyda 
w razie, gdyby nie Eliza lecz miasto Gueret 
odziedziczyło miliony! A nowego testamentu 
jak niema tak niema!

_____________ ________  ___________  W takiej rozpaczliwej sytuacyi chytry
Jeden z rybaków, jadąc czółnem po Sprewie, od- i budowniczy Groche, po prawnej naradzie z

notaryuszem, wpada na pomysł ^ a r  s°d.“ f  

zykowmy: Wszakże kodeks cywilny I
powiada, że w 300 dni, to jest w 1 
sięcy po śmierci małżonka, może PrZo 
świat „legalny11 pogrobowiec. 
nieboszczyk Moulurey me mógł 
szczęśliwym ojcem z za grobu? "  
miasto Gueret poszłoby z kwitkiem a , 0- 
Eliza wraz z „legalnym pogrobowce p . 
dziedziczyłaby miliony! Na takie t° 
szenia wiedzie kodeks cywilny takie ^y- 
cnotliwe wdowy jak Eliza! Kusi ż®
try budowniczy Groche, przedstawiają 
przecież p. Georges Durieu jest bądź 
jej narzeczonym i po upływie żałoby ^  
wiej ma ją  poślubić. Niech więc ^  
razem „ojczymem11 milionowego p°gr0*?°aJarir

Ba! ale p. Georges Durieu, 
na czekanie, wyjechał w podróż na fl 
świata! Właśnie nadszedł od niego t01®.® do 
z Liverpoolu, wysłany w chwili odja^
Nowego Yorku. Sytuacja staje się ?  
tego niemal rozpaczliwą, bo termin tak :ejii 
niafomyślnie przez kodeks oznaczony,2 
każdym się zwęża, a na domiar nieszC ^  
przybywa z miasta Gueret komiczny 5, fio 
tarz magistratu, p. Lescalopier, aby, 
upływu kodeksowego terminu czuwa0 A  
i noc nad panią Elizą w imię praw e fj- 
do milionowego spadku! — Jest toj'® ]9d 
talniejsze, że niebawem okazuje się, $  Yjst 
Durieu nie wyjechał wcale; wysłał 
swego służącego w podróż na około ^  J0- 
całą paką z góry przygotowanych telegra .j9t® 
A strażnik ów, wydelegowany przez & ^  
Gueret, pomimo późnego wieku i meP 
snej miny, okazuje się niezmordowany pje 
czujności; wszelkie podstępy p. Croc*16̂  
przydają się na nic. P. Lescalopier pije 
pana jak smok, całe noce przy boku y -  
Elizy włóczy się po wszystkich balika0 
ryskich, i okazuje się niezmożonym- gf

Taka jest ogólna sytuacja farsy, ĵj# 
tuaeya niezmiernie drażliwa a co e \fi 
przerywana jeszcze pieprzniejszymi ,® ye' 
darni. W szczegóły oczywiście wchodźmy' 
podobna, to jedno zaznaczę, że koni0® m , 
ców cnota pani Elizy wychodzi bez sz^yp) 
a w ostatniej chwili, w wazonie stłncZ°&a,j' 
w zapale przez pana Georgesa DurieUi M 
duje się upragniony testament nieboszC' j- 
Moulurey, mianujący Elizę generalną Ygjfl 
kobierczynią milionów a przekazujący Ił?

tków! ^  pO'
tego można się obejść bez „legalneg’0̂ ® 
grobowca11, a pani Eliza zapewne ,je 
przed upływem czasu żałoby poślubi P 
Durieu. jji,

W farsie tej, kosztem przyzW0’ f  
a czasem nawet dobrego smaku, bard® j- 
bawnej, a pisanej z werwą właściwą 
cuskim krotochwilnym pisarzom, role lUył; | 
mają stanowczą nad kobiecemi prze^ /  
Nawet subtelność i artyzm pani Solsk^-y 
zdołały z Elizy uczynić wybitniejszpJ di 
staci i powiedziałbym nawet, że te W.V ^Jj 
zalety gry artystki nie. zawsze odpo^1? jj, 
roli, wymagającej właściwego farsie zaClLoj I 
Bardzo dobrą pokojówką Małgosią była y l’ 
Ogińska, poprawną pani Rotterowa 
strojnej plotkarki pani Lanarenue, za j-ol1 j 
natomiast ożywioną pani Pawińska ^ 
Berty, żony profesora Paradoxa. J®

Role męskie odtworzone były f .  fi 
doskonale. Wybornym był p. Solski j a Jeb 
cretarz magistratu w Gueret, Lescal°P^® 
w charakteryzacyi, ruchach i głosie sZ®.c|)j 
corniczny, wywoływał co chwila WU 
śmiechu widzów. P. Feldman jako bud0^- 
czy Oroche miał humor przedziwny, ,uj>J I 
ralny, sobie właściwy i w pełni z a s łu ż y  j 
oklaski, którymi go darzono. W prost zI1 /  
mityrn był p. Roman w roli Hernanieg0,’ f i  
licyjnego agenta; jest to artysta zduiri po­
jący w każdej choćby najmniejszej r o b y  
mysłowością i niezwykłą siłą komiczną- 
dzo dobrym był p.  Kliszewski jako /  
zentanttirm y krawieckiej „Siostry O ocoiuy 
grał z należytą werwą i rozmachem 
tylko, że mu się tam o coś „rozchod* 
co nie jest po polsku. Również dobry111 f i  
p. Antoniewski w roli notaryusza a t l y /  
zem bez zarzutu p. Rasiński jako ,sIa..0P' 
Babtysta. Gry p. Nowackiego w roli P f i
sora Paradoxa, z artystycznego punkt’1 
dzenia oceniać niepodobna; artyzm b°\p<! 
zniknął pod maską, która zwracała pows®6 
uwagę, wywołując śmiechy i oklaski " y '  
eryi. Należy się uznanie perukarzowi y  
'ewszystkiem; nie sposób jednak 

mać się od uwagi, że portretowanie ży^ $ 
osoby zajmującej wybitne stanowisk0 „r 
tego w roli wcale niepochlebnej idyot^Ujiif 
go prolesora, chociażby się to nawet ’ f i  
za pobłażliwem zezwoleniem sportreto'* f i  
ge, je s t zdaniem inojem, zupełnie ni®^ 
wem. Żarty tego rodzaju nie odpoVłria0pil 
godności sceny stołecznej, nawet w seZ 
kanikularnym..,. 0 j>;

Na ostatek zostawiłem wzmiankę uj-j 
Prochasce, artyście teatru poznańskiego. 
wczoraj debiutował na scenie nas®eJ 
Georges Durieu. O ile z pierwszego 'fi 
sądzić można, p. Prochaska ma wi°les/ '  
runków korzystnie go zalecających; gra ios 
bodnie i lekko, porusza się dobrze, D)a cpii 
podatny a nadto cechuje go sz c z e ro ść
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^n atu ra ln o ść . Oczywiście dopiero po dal- 
yeh występach możnaby orzec bardziej sta­
rczo o talencie sympatycznego artysty.

Adam  Krechowiecki.

- 2  I j s T o y -  s a . ć l o - w e j .

(-Epilog brutalnego napadu na Hektora Uni­
wersytetu prof. Ics. dr. F ija łka).

Przed trybunałem apelacyjnym tutej- 
j sądu krajowego karnego rozpoczęła się 
vZls przed południem ponowna rozprawa 

arha przeciw: 1) Mikołajowi S t a d n y k o- 
q 1 > słuch. II. roku filozofii; 2) Metodemu 
• p t i o r o d n i k o w i ,  słuch. I. roku praw ; 8) 
j^aneiszkowi M a r y s i u k o w i ,  słuchaczowi 
j, r- filozofii; 4) Leonowi E a n k i e w i c z o w i ,  

XUch. III. r. praw ; 5) Iwanowi L u c i o w i ,  
^Uch. I. filozofii; 6) Mikołajowi B a b i n o w i, 
hich. In. r. filoz.; 7) Iwanowi II a ł u s z c z y ń- 

gk l e_mu, słuch. II. r. filoz.; 8) Arturowi 
y>e e l i e b o w i ,  słuch. II. r. praw; 9) Osypowi 
' j a s i e l s k i e m u ,  słuch. II roku praw; 10) 
„ iktorowi P e t r y k i e w i e z o w i ,  słuch. IV r. 
v°z-; 11) Hilaryonowi B r y k  o w i cz o w i, 
Ojeh. IY. r . filozofii; 12) Romanowi S t e 1 m a- 

f ° » o w i ,  słuch. II. r. filozofii i 18) Al- 
jedowi J e ł o w i c k i e m u ,  słuch. II. r. Po- 

feehniki, o przekroczenia z §§. 812 i 314 
i j  . ■> których się dopuścili w dniu 16 pa­
p ie rn ik a  u. r. na osobie rektora tutejszego 

^iwersytetu prof. ks. dr. Fijałka, 
i .. Przy pierwszej rozprawie, która przed 

hku miesiącami odbyła się w tut. Sądzie 
jp ia to w y m  sekcyi III. skazano jedynie pod- 
Wnych Marysiuka, Babina i Jełowickiego 
a Przekroczenie z § 314 u. k. na karę are- 

p n  przez pięć dni z zamianą na grzywnę 
7  kwocie po 20 koron, innych zaś oskarżo- 

uwolniono. Od wyroku tego jednak 
Słosił prokurator Państwa odwołanie za- 
°^no co do części uwalniającej oskarżo- 

jak i co do niskiego wymiaru kary. 
krońcy zaś odwołali się z powodu wyroku 

as4dzającego.
W skutek tych odwołań toczy się dziś 

°zprawa apelacyjna.
Trybunałowi, w skład którego wchodzą 

pa<fcy sądu krajowego: F r a n k ,  H i r s c h  i 
• e t n a r s k i ,  przewodniczy radca sądu kra- 
•}°Wego wyższego, p. S o p o t  n i  cki .  Oskar- 
Zeuie wnosi zast. prok. Państwa p. I la ń -  
.̂z a k o w s k i ,  bronią oskarżonych adw. dr. 

j ° ś ć  L e w i c k i ,  dr." S zu  c h e  w ic  z i dr. 
^ a h aj k i e w i cz.

Wyrok zapadnie dziś wieczorem.

OSTATKA POCZTA
Pester Lloyd zamieszcza na miejscu 

^czelnem  zaprzeczenie podanej przez jeden 
? dzienników wiedeńskich wiadomości, jako- 
y.Rząd zamierzał w nowej ustawie wojsko- 

p j  podwyższyć znacznie kontyngent rekru- 
ia i jakoby równocześnie nie obniżał trzech- 
jtn iego  czasu służby na dwuletni. — Pester 
rj°yd  twierdzi, że decydujące sfery wojsko- 
J e nie myślą wcale zrywać z projektem 
y^uletniej służby, gdy tylko spełnione będą 
Yayunki, pozwalające na jej wprowadzenie 

fycie, bez obniżenia obecnego poziomu 
^k sz ta łcen ia  żołnierzy i bez narażenia na 
,z^ank bitności armii. — W myśl tyah in- 
eneyj ułożyło wspólne Ministerstwo wojny 

p a z  z obu M inisterstwami obrony krajowej 
Projekt nowej ustawy wojskowej na podsta- 

dwuletniej służby prezencyjnej i przed 
°zyło go obu Rządom do rozpatrzenia.

Cesarz Wilhelm, jak donoszą z Kiel, 
tw ierdz ił już program przyjęcia króla an­

ielskiego Edwarda. Yacht królewski „Yicto- 
, la and Albert" zarzuci w nocy z 24 na 25

• ®. kotwicę pod Brunsbuttel a nazajutrz 
^  Południe zawinie w zatoce kanału holte- 
aaUskiego. Cesarz Wilhelm wypłynie na­
przeciw dostojnego gościa i powita go w 
Porcie wojennym. W dniach 25 i 26 odbę- 
■jA się bankiety na pokładach statków króla 
M w arda i cesarza Wilhelma, dnia 27 wiel- 
J e manewry morskie, dnia 28 wycieczka do 
^ ckernf6rde a dnia 29 król pożegna się z 
Cesarzem i opuści Kiel.

Pniew. Warsz. potwierdza wiadomość, 
rząd rossyjski wysyła do Argentyny kil- 
urzędników w celu zbadania położenia 

Wychodźców z państwa rossyjskiego i rozwa­
d n ia  na miejscu sprawy przyjścia z pomocą 
■J®, którzy pragną powrócić do kraju. —

. ogóle kwestya wychodżtwa stanęła obe- 
Cnie na porządku dziennym ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które w obec wstrzy­
mania ruchu przesiedleńczego włościan do 
^ raju Usuryjskiego i Syberyi Wschodniej, 
Zamierza skierować ruch ten do gub. zakau­
kaskich, na grunty skarbowe nad wybrze­
żem morza Czarnego i nad granicą turecką.

W apartamentach austro-węgierskiego 
ambasadora w Paryżu, hr. Kkerenkiillera, 
odbyło się przedwczoraj pierwsze oficyalne 
przyjęcie. Przybyli między innym i: ks. Mo­
naco, Kazimierz Perier z małżonką, prezy­
dent ministrów Combes i inni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 16 czerwca, ( le i .  prywatny). 

Przed trybunałem przysięgłych toczy się 
dziś rozprawa o oszustwo przeciw Hipolito 
wi Marcelemu dw. im. Radziewicz - Win­
nickiemu , byłemu dyetaryuszowi niektó­
rych instytucyi lwowskich. We Lwowie, 
gdzie prowadził lekkomyślne życie, ukarano 
go 5 miesiącami więzienia. Potem przybył 
do Krakowa, przedstawiał się jako hrabia z 
wielkim majątkiem, zawarł znajomość z p. 
Jadwigą Strzałkowską, właścicielką biura 
stręczeń i obiecując się ożenić z nią, wyzna­
czył 19 marca b. r. na dzień ślubu. Za po­
mocą inseratów zbliżył się do rodziny Giln- 
therów we Lwowie i pod pozorem małżeń­
stwa wyłudził od nich 1.000 koron, wyzna­
czając ślub z panną G. na 19 marca. Oskar­
żony tłómaezy się, źe pieniędzy potrzebo­
wał na kaucyę dla Banku galic. w ..Krako­
wie, gdzie miał otrzymać posadę. Pismo dy- 
rekcyi Banku stwierdza, że nie starał się i 
nie mógł dostać posady, mając 4 klasy nor­
malne a urzędnicy kaucyi nie potrzebują. 
Świadkowie potwierdzają zarzuty aktu oskar­
żenia.

K rak ów , 16 czerwca. (Tel. prywatny). 
Policya przytrzymała dziś na tutejszym dwor­
cu kolejowym dwudziestu kilku żydów w 
wieku od lS  do 40 lat. Są to popisowi i 
rezerwiści, uciekający przed mobilizacyą z 
Rossyi. Przytrzymani twierdzą, że podróżują 
zupełnie legalnie i jadą do Ameryki, gdzie 
są ich rodziny. Pochodzą z gubernij żyto­
mierskiej. podolskiej i mińskiej.

P rz em y śl, 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
Rozprawa karna przeciw Franciszkowi Pel­
cowi i Jakóbowi Ziębie o zbrodnię skryto­
bójczego morderstwa, dokonanego na kar­
czmarzach Englach w Chłopicach, zakoń­
czyła się wczoraj wyrokiem, skazującym obu 
podsądnych n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o ­
w i e s z e n i e .  Pierwszy ma być powieszony 
Franciszek Pelc. Obrońcy zgłosili zażalenie 
nieważności.

W ied eń , 16 czerwca, Przybył tu Pan 
Namiestnik Tir, Potocki. ■“*

W ied eń , 16 czerwca. Nowo miano­
wani książęta kościoła: arcybiskup ołomu- 
niecki ks. dr. Franciszek Bauer, ks. biskup 
braeński ks. dr. Józef Alten-W eisel i biskup 
berneński ks. Paweł hr. Huyn złożyli dziś 
w ręce Naij. Pana przypisaną przysięgę.

W ie d e ń , 16 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał prowadzącemu księgi 
gruntowe Romanowi K o z ł o w s k i e m u  w 
Suczawie przy sposobności przeniesienia w 
stan spoczynku, tytuł dyrektora kancelaryi.

W ied eń , 16 czerwca. Dnia 13 bm., 
oraz wczoraj stała komisya pracy zajmowa­
ła się sprawą dnia roboczego w magazynach 
fabrycznych. Przesłuchano ekspertów z W ie­
dnia, Pragi i Berna. Rezultaty ankiety zo­
staną ogłoszone.

P raga , 16 czerwca. Na podstawie Naj­
wyższego upoważnienia o d r o c z o n o  d z i ś  
s e j m cz e s k i

B u d a p esz t , 16 czerwca. Wczoraj sza­
lała tu wielka burza. W X. dzielnicy piorun 
zabił 2 osoby.

C elo w iec , 16 czerwca. W  jednej z 
pobliskich kopalni węgla 50J robotników 
rozpoczęło strejk.

G m u n d en , 16 czerwca Król Chry- 
styan duński wyjechał z powrotem do Danii.

P o czd a m , 16 czerwca. Cesarstwo wy­
jechali do Homburga na wyścig automo­
bilów.

B erlin , 16 czerwca. Podczas wczoraj­
szej rozprawy w procesie Banku pomorskie­
go przesłuchano jako świadka wielkiego och­
mistrza dworu cesarzowej bar. Mirbacha. Ze­
znał on, że dyrekcya Banku wręczyła mu raz 
150 tysięcy, a drugi raz 25 tysięcy na cele 
dobroczynne. Przyrzeczonych dalszych 327 
tysięcy na to same cele świadek przyjąć nie 
chciał, ponieważ, dowiedział się, że Bank 
jest zachwiany. Świadek oświadczył, że gdy­
by w ciągu procesu uznano niedopuszczal­
ność takiego prezentu, pieniądze te będą 
zwrócone.

B erlin , 16 czerwca. (Tel. jor.). Komi­
sya pruskiej Izby posłów dla Dowej ustawy 
kolonizacyjnej ukończyła swe obrady. W szyst­
kie wnioski członka komisyi Dziembowskie­
go odrzucono. Paragraf 13 (najgłówniejszy) 
przyjęto. (Patrz artykuł „Nowy antipolski 
projekt. Pr syp. R ed).

P etersb u rg , 16 czerwca. Car przyj­
mował wczoraj nowomianowanego niemie­
ckiego attache majora Wengego.

R zym , 16 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. w odpowiedzi na za­

pytanie dep. Laurenza.no oświadczył podse­
kretarz stanu dla spraw zagranicznych Fu- 
sinato, źe poczyniono odpowiednie kroki u 
Porty w sprawie Armeńczyków. Fusinato 
dodał, że obecnie niema obawy powstania 
w Macedonii.

P aryż , 16 czerwca. Na polecenie sę­
dziego śledczego przedsięwzięła policya re­
wizje w wielu domach i pomieszkaniach, w 
których urządzone są prywatne szkoły nie­
których kongregacyj. Skonfiskowano liczne 
papiery.

L o n d y n , 16 czerwca. Pierwszy lord 
adm iralicji earl Selburne będzie towarzy­
szył jako reprezentant ministerstwa królowi 
Edwardowi w podróży do Niemiec.

G ian gtse , 16 czerwca. (W  Tybecie). 
Biuro Reutera donosi, że oddział angielskich 
strzelców konnych zabrał do niewoli Lamę, 
który opowiada, że właśnie przybywa z Lhas- 
sy i oświadcza, że jeżeli Anglicy zbliżą się 
do Lhassy, Tybetańczycy zdecydowani są wal­
czyć do upadłego. Lama dodał, źe Dalaj-lama 
czyni przygotowania do ucieczki do Chin.

K o n sta n ty n o p o l, 16 czerwca. Do­
tychczasowe śledztwo wykazało, że zięć suł­
tana Kemal-basza w istocie usiłował otruć 
baszę Wassifę, powodowany miłością ku jego 
żonie a córce dawnego sułtana Murada. Wy­
nik śledztwa wywołał w pałacu Yildiz wiel­
kie wzburzenie i stał się powodem rozmai­
tych podejrzeń oraz śledztwa przeciw wielu 
dygnitarzom, którzy zajmują się studyowa- 
niem chemii i medycyny.

K o n sta n ty n o p o l, 16 czerwca. We­
dług nadeszłego z Musz telegramu, w czasie 
od 25 kwietnia do 29 maja b. r. w okręgu 
Sassun zamordowanych zostało 3000 Ormian, 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Pięćdziesiąt wsi 
ormiańskich zniszczono, a w Musz zdemolo­
wano sklepy, należące do Ormian. Do Musz 
przybyło 4000 Ormian z prow incji w naj­
większej nędzy. Gdyby nie interweneya fran­
cuskiego konsula, byłoby przyszło w Musz 
do krwawej rzezi. W sandżaku Musz dopu­
szczają się Turcy dalej okrucieństw na Or­
mianach. Patryarcha wniósł dziś energiczny 
protest u Porty.

T an ger, 18 czerwca. Gubernator ka­
zał aresztować dwóch szeików plemienia 
Benimizuar. Są to ci, którzy swego czasu 
dokonali aresztowania Rajzulego. Przez are­
sztowanie tych szeików wypełniono jeden z 
warunków Rajzulego, które postawił za wy­
puszczenie Perdicarisa i jego kuzyna na 
wolność.

W a sz y n g to n , 16 czerwca. Amery­
kański generalny konsul w Tangerze, Gume- 
re, telegrafuje, że Rajzuli domaga się upar­
cie, aby mu za wydanie jeńców oddano nod 
nieograniczoną władzę cztery prowincje ma- 
rokkańskie i żeby trzy państwa, między temi 
Stany Zjednoczone złożyły rękojmię ścisłego 
przeprowadzenia przyrzeczeń, danych mu 
przez sułtana Marokka. Żądania Rajzulego 
uważają tu za zupełnie niemożliwe.

M ilio n y  K a rtu zó w .

P a ry ż , 16 czerwca. Komisya śledcza 
dla sprawy Kartuzów ukonstytuowała się, 
wybierając prezesem swym deput. Flandina. 
Wszyscy członkowie komisyi należą do opo- 
zycyi, gdyż deputowani ministeryalni nie 
chcieli przyjąć mandatu. Komisya otrzymała 
na swe żądanie dossier sądu śledczego w tej 
sprawie.

P a r y ż , 16 czerwca. Komisya Izby 
deputowanych dla zbadania sprawy K artu­
zów odbyło dzisiaj w no’ey pierwsze posie­
dzenie. Najpierw przesłuchano prezydenta 
ministrów. C o m b e s  powtórzył złożone w 
tej sprawie w Izbie posłów oświadczenie, o- 
powiedział obszernie znany już fakt, zazna­
czył wreszcie, że zarzuty uczynione jemu i 
jego synowi Edgarowi są bezpodstawne, 
gdyż nie przedsiębrali oni u Kartuzów ża­
dnych kroków. Dalej oświadczył, że .Lagrave 
widocznie nie zdawał sobie dobrze sprawy 
z tego, co opowiadał.

Przesłuchiwany następnie M i l l e r  a n d  
oświadczył, że sprawa jest bardzo zawiła i 
nigdy nie dawał temu wiary, aby Chabert 
nie stał w żadnym stosunku do tej sprawy. 
Milierand znał tę sprawę z opowiadania La- 
grava. Gdy Lagrave powiedział mu, że idzie 
do Edgara Combes, by mu opowiedzieć o 
wszystkiem, mówca nie przywiązywał do 
słów jego żadnego dalszego znaczenia.

K a ta stro fa .

N o w y  Jork, 16 czerwca. Zdarzyła się 
tu straszna katastrofa podczas wycieczki 
dzieci ze szkoły lutersko - niemieckiej. — 
Dzieci udały się na wycieczkę okrętem „Ge- 
nerał-Flocun", na którym podczas podróży 
wybuchł pożar i ogarnął okręt cały tak, że 
podobno 500 osób, przeważnie dzieci, zgi­
nęło.

N o w y  Jork, 16 czerwca. Pożar, któ­
ry wybuchł na pokładzie okrętu „Generał 
Flocun“ rozszerzył się tak szybko, że nie by­
ło czasu spuścić łodzie ratunkowe. Skały,

między któremi okręt właśnie przepływał, 
tamowały swobodny ruch. — Gdy wreszcie 
okręt dojechał do brzegu, zapadł się pokład. 
Jeden z naocznych świadków katastrofy o- 
powiada, że parowiec sygnalizując ciągle, iż 
płonie, wjechał w ujście rzeki. Około 100 
osób wskoczyło do wody. Gdy okręt zawle­
czono do wyspy North-Brother nie mógł nikt 
już z niego ocalić się. Wiele osób, które 
znajdowały się na okręcie, zginęło.

N o w y  Jork, 16 czerwca. Potwierdza 
się, że podczas pożaru na okręcie „Generał 
F locun“ 500 osób, przeważnie dzieci u tra­
ciło życie. Osoby uratowane są przeważnie 
ciężko ranne i wiele z nich nie będzie mo­
żna utrzymać przy życiu. Pożar wybuchł w 
sali jadalnej okrętu. Kapitana i marynarzy 
aresztowano. Rannych odstawiono do szpi­
tala rządowego. Do p o ł u d n i a  w y d o ­
b y t o  212 z w ł o k .  Wśród uratowanych jest 
pastor Haas, który wskoczył do wody. Żona 
jego i córka zginęły.

N o w y  Jork, 16 czerwca Wczoraj do 
godziny w y d o b y t o  306 z w ł o k  ofiar ka­
tastrofy na okręcie „Generał Fiocun". L i ­
c z b ę  o f i a r  o b l i c z a j ą  n a m n i e j  wi e -  
c e j  1000.

W O J N A
r o s s y j s i o - j a p o ń s k a .

P o zn a ń , 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
Warszawski korespondent Dziennika Poznań­
skiego donosi: W tych dniach przyszło z mi­
nisterstwa komunikacyi rozporządzenie do 
zarządu kolei nadwiślańskiej, aby ze służby 
ruchu dostarczono 45 urzędników, którzy bę­
dą przeznaczeni na daleki Wschód. Zarząd 
odczytał to rozporządzenie urzędnikom z we­
zwaniem, by się zgłosili na ochotnika. Płaca 
jest półtora razy większa, niż zwyczajna. Nie 
zgłosił się nikt. Ministerstwo zawiadomione 
o tem telegraficznie nadesłało z Petersburga 
kategoryczną odpowiedź „Brać". W obec tego 
zarząd wyznaczył 45 najmłodszych nieżona­
tych urzędników w wieku od 21 do 25 lat. 
Odjadą oni w przyszły piątek. Wypadek ten 
wywołał rozgoryczenie wśród urzędników.

K o lo n ia , 16 czerwca. Koln. Ztg. do­
nosi z Tokio, pod datą 15 b. m.: Trzy ros­
syjski e okręty wojenne, które walczyły w 
cieśninie Tsusmia należące prawdopodobnie 
do władywostockiej eskadry, zabrał admirał 
Kain im u ra.

PetertSburg, 16 czerwca. Komendant 
XVII. korpusu armii, generał Bilderling wy­
jechał wczoraj na pole walki.

P etersb u rg , 16 czerwca. Generał Ku- 
ropatkin telegrafował do cara 14 czerwca: 
„Koło Wafanku odbyła się 14 czerwca wal­
ka z nieprzyjacielem, który był w sile 2 dy- 
wizyj. Straty nasze są następujące:

P o leg li: komendant I-go pułku wseho- 
dnio-syberyjskicli strzelców pułkownik Kwa- 
stunow i adjutant pułkowy porucznik Dra- 
gosław Nadosztyński. Ranni : generał Gern- 
gross i kapitan sztabu generalnego Kryni­
cki. Dalej poległo lub odniosło rano 20 o- 
ficerów, których nazwiska jeszcze nie są zna­
ne i 311 żołnierzy. Z tej liczby przypada 
na pierwszy pułk strzelców 12 oficerów i 
100 żołnierzy, na pierwszą brygadę artyleryi 
6 oficerów i 50 żołnierzy.

Noc minęła spokojnie. Dnia 15 czerwca 
o godzinie 2 nad ranem trw ał przez krótki 
czas ogień karabinowy koło placówek na­
szego prawego skrzydła. O godzinie pół do 
szóstej rano rozpoczął nieprzyjaciel ogień 
działowy na nasze prawe skrzydło.

Z p o d  P o r tu  A rth u ra .
C zifu , 16 czerwca. Biuro Reutera do­

nosi: Przybyły tu kupiec rossyjski opowiada, 
że w Porcie Arthura jest dosyć żywności; 
znajduje się tam około 9000 sztuk bydła 
rzeźnego. On sain dostarczył rządowi rossyj- 
skiemu dla Portu Arthura przed niedawnym 
czasem 90.000 funtów wędlin. Także z in­
nych źródeł rząd rossyjski sprowadził pro­
wianty do portu. Obecnie jest tam ogółem
50.000 osób.

W  p r z e w id y w a n iu  w a ln ej b itw y .
L o n d y n , 16 czerwca. Biuro Reutera 

otrzymało od swego specjalnego sprawozda­
wcy z głównej kwatery Kurokiego przez Fu- 
zan następującą depeszę bez daty: „Według 
dzisiejszych doniesień nieprzyjaciel, który 
znajduje się przed frontem drugiej armii ja­
pońskiej rośnie w siły. Oba wojska zbliżają 
się ku sobie. O c z e k u j ą  w a l n e j  b i t w y .  
Na froncie pierwszej armii japońskiej od 12 
b. m. nie było walki. W tym dniu zostały 
dwie rossyjskie kompanie spędzone z Wu- 
taono i straciły 20 ludzi. Rossyanie obsa­
dzili małymi oddziałami następujące punkty: 
Tungjenpu (na drodze do Liaojanu), Simigtso 
(na drodze do Lienszangwan), oraz Sancziatsu 
(na drodze do Haiczen).

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o  w i e o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska“
z n a k o m ita  k a w a .

W  y  k  z  ■ 
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

15. czerwca 1904  
IB —  15 —  37 —  24 —  28

Następne ciągnienia odbędą się dnia 28. 
czerwca i 13. lipca 1904.

Wszelkie monety zagrani­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej
S o k a l  i  I j i l i e n .

Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
F IG A R O
J O U R N A L
G A U L O IS

angielskie:
D A IL Y  G H R O N IG L E

rosyjskie:
N O W O JE  W R E M IA

niemieckie:
F R A N K F U R T E R  Z E 1T U N G

Sokołowskiego
Biuro dzient/feów, P assż  Hausmana 9.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
F in  d e  s ie c le , F ro u -F ro u , J ea n  q u i  
rit, J o u rn a l p . to u s , R ire , R ire  e t  g a ­
la n ter ie , S o u r ire , V ie  e n  c u lo t te  rou -  

ge, B ib lio te ą u e  m o d ern e . 
A N G IE L SK IE :

F r y s  M a g a z in e , S tr a n d  M a g a z in e , 
W id e  W o r ld  M a g a z in e , G u ren t L ite ­
ra tu rę , L a d ie s  F ie ld , T h e  K in g  a n d  h is  
N a v y  a. A rm y, O u tin g , T h e  T a tler . 

ŁO SK IE:
D o m en ica . d e l G orriere. 

ROSYJSKIE : 
O sw o b o ż d ie n ie , S z u t (humorystyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. P a s a ż  H m sn u ra a  W

P rzy jech a li tle L ^ a w a .
D nia 16 czerwca 1904.

U O m , GlOKWfi.
PP. Ks. H. Lubomirski z Rozwadowa, k®;

%

s-
Lubomirski z Równego, ks. J. Lubomirski z 
kowa. ks. S. Puzyna z Ctwoźdżca, C. Śwież*"' , j 
z Królestwa, L Obert.yński z Hujeza, M Podle" 
z Czernicy, J. Żukowski z Rossyi. -

W y s t a w y  1 M u z e a .

M iejska W ystawa okazów przemy^1! 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdy 
Biesiadeekich (przy placu Halickim). Wst§P 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaz.

Nieustająca W ystawa zjednocz®6#® 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych ^  
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. Pblroi 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej p1̂  
południem do godz. 5-tej po południu. VVSfc?P 
od osoby kosztuje w niedziele 30 hal., w ® 1 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny'

C E X M S E  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 16. czerwca 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i...............................
Kol. gal. Kar. Ludw; po’200 zł. mk.

(420 b o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
» „ ^ k ° l o  „ los w 50 1.

„ „ „ 472 „ 601. po 200 k.
kraj 4^2 % „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. g il. ziem. 4% (pierw.

sza em s y a ) ................................
Tow. kred. galio. ziemsk. 4%

los. w 41 l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I . Obłigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 41/, %  (3 em.) 
n n 4 jo (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
„ „ „ 47, % „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y. Monety.
Dukat c e sa r s k i ................................
20 frankówka .  ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą [żądają
walutą koron
K. h.

•545 —

573

350

400

111 25 
101 50
98 80 

101 50
99 10

99 -  

99 30

K. h
555 — 

260 -

583

370

41.0

102 20 
99 50 

102 20
99 80

98 80 99 50

99 70 100 40
102 80 — —
102 80 — —
101 50 102 20
98 80 99 50
98 90 99 60

99 50 100 20
97 — 97 70

101 — 101 70

76 — 82 —

11 26 11 40
19 — 19 25

251 50 253 50
252 — 254 --
117 20(117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 ozerwoa 1904.

A. Ogólny d ług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 9920 99 40
styczeń-hpiee........................................... 99 '— 99 20

żądająKoronowa wahr.a. płacą
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń ................................ 99 75 99 9o
kw iecień -październ ik ..............99’ 75 9J'95

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 184-— 194-— 
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-35 153-35
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182-— 184 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 257-— 260-—
„ 1864 po 50 zł...........  257 -  260 -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293 50 294 50

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ...............................118 50 118-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99-50

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117-65 118-65
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. S”/.

pr. (osteinm a k c y e ) ................512 — 514-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
t zł- 51/, pr.............................................  127-50 128-50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
_ (ostemp. akcye) 5 p r...........................  99-4-5 100 45

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 30 100‘30

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

 ̂5000 zł. 4 p r ......................................• 99-40 100 40
Kol. Czeskiej einiss z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...........................................99 50 100'50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
%  pr.............................................  1)9-25 100-2-5

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r..............................  99-40 100-40

Koi. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r . ' ................... 99'25 100-25

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10 119-10

D . D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 05 118-25

‘ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................... 97 15 97 35

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 160-— 163 —
poź. prein. za 100 zł. (200 kor.) 207‘59 209--50

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 6 '-  208 -
E . O bligacye indem ulzacyjne.

Kroacyi i Sławonii .......................... 9 8 — 99- —
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97'60 98 60

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.......................................  275-— 279 50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107-75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . 8 8 '-  ,98 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr........................................  1.03-20 104-20
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —■—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9 9 - -  9990
„ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r ......................................... 96-50 97'50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.  ...............................................— — —-—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90’— 93’ —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —■—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-.10 100 10

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 295-— 306 —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 290 -  296-50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103 75 104-75
„ „ „ los 4 pr. 98-95 99-50

Gal. alce. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr. I l i -50 112-50
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/» pr. . 101-80 102 —

„ „ „ 60 I. za 200 kor.
4 pr..............................................................9)-— 100.—-

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9890 99 20
„ 4 pr. los. 41 lat 99-75 100 50

„ „ „ ,, 4 pr. s ta re . . 99-75 100-50
„ „ 4 pr. za 200 kor. —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51'/, lat zwrotne . . . 10L50 102 50 

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya -5 p r ...............................................  103-— 103 90

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101-50 10180 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 75 99-75
Aiistrn-węg. banku 40Ł/, lat los. 4 pr. 100-— 100 45

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 100-15 101-15
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................  103-50 105 -
Tow. żegl par.po Dun.Ern. r. 18364 pr. J. 16-— 117-—
Kol. półr. je.s. Eerd. em. z r. 18864 pr. luO-gó 10120

„ „ „ „ „ „ 1887 4 p r. L P f lC  101-30
„ „ „ „ 1888 4 pr. 100-20 101-20
„ „ „ n n 18914 pr. 100-20 101-20

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . . ' . i - . . 93-— 94-—

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................  98-60 99 60

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110-25 111-25

„ „ 1878 z a200 zł. 5 pr. 1.10-25 111-25
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99 10 100-10

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) -5 zł. . . 21-— 21-90
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 463 — 474‘50
Clary 40 zł. in. k...................  160-— 170 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 80-— 84-50
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 78-— 82 —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 67 — 70- —
Palfy 40 l i  m. k 161-— 171 -

ią dW 
55-" 
3 0 '"  
72-" 

236 '"79-50

300' "

280 "  
2763 "

744-5‘J 
505 
550 "  
280 '  
427 "  

1628 "  
520' -ę 
244'7-J 
250 oO

415-
400 -

5615—

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53’—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29’ —
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 67'—
Salma 40 zł. mk....................................  225'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-—
St. Genois 40 zł. mk............................—■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ Tryestu 100 zł. n ik .4 '/,p r. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278- —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2753- —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —■ —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 743 50 
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . . 503’ —
Galie, banku hip. 200 zł..................... 547- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260' —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 436'—

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1619- —
„ Związk. (Uni.onbank) 200 zł. . 518 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243'75 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4b5 —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-—
Kolei półn. ces. Eerd. 1U00 zł. mk. . 51)00"—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— ——
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — — — "
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576-— 5 77 '"
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400’ -
„ państwowych 200 zł............... —■— —
„ południowej 200 zł. . . . .  . —■— — '
„ węg. galie. I. 200 zł......................  405' — 407 "

Austr. Tow, żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 840 — 843 '
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B r u x  100 zł. . 603-— 609 "
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 1(191-— 1013 ;
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 406 75 407 70
Pragskiego tow. żeiazn. przem. 200 zł. 1995 — 2005 "
Sehodniey 500 kor...................................  653 — 658 "
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — — 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305 — 3 0 7 '"

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-37'/,
Paryż za 100 franków . . . .  94 971/,
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pr. — ■—
Niemieckie banki . . . .  117 32'/,
Włoskie b a n k i ..........................  95-071/,
Francuskie b a n k i .....................95- —
Szwajcarskie b a n k i ............................95 —

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11-33
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■—
2 0-frankow ka...................................... 19*01
20 -m ark ó w k a...................................... 23-43
Rosyjski półiinperyał . . . .  —■— —•
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-30 117
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-10 95
Ruble . . . . ' ........................... 2-53 2

117-50
239-60

95-077.

117 65
95 22'T 
95-127. 
95-12'/.

1.1-38

13
23

04
■51

50
25
53%

m »  7® m  m s masr b l w

L i c y t a c y e .
L. 4229/04. (4888 2 - 8 )

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy uchwały Rady miejskiej 

z dnia 6. czerwca 1904 rozpisuje gmina 
miasta Drohobycza licytacye na przy­
sługujące jej na całym obszarze miasta 
w rlz  8-ma przedmieściami prawo pro- 
pinacyi i prawo poboru opłaty gmin­
nej od trunków propinacyjnych, a mia­
nowicie na dzierżawę przysługującego 
jej :

a) prawa wyłącznego wyszynku 
i propinacyjnej sprzedaży wszelkich 
trunków propinacyjnych jakoto: wódki, 
piwa, miodu, wiszniaku, maliniaku i tp.

b) prawa wyłącznego wyszynku 
napojów słodzonych spirytusowych, ja­
koto: rozolisów, likierów, śliwowicy, 
rumu, araku, ponczowej esencyi i tp.

c) prawo poboru od powyżej wy­
mienionych trunków opłaty czyli t. z. 
nakładu gminnego.

d) prawo pobierania 50%  dodatku 
do opłaty gminnej od handlujących 
napojami słodzonymi we flaszkach opie­
czętowanych, minimalnej pojemności
0.35 litra.

Otwarcie ofert pisemnych odbędzie

, sio dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 
j 11 przed południem przez wybraną 

z łona Bady miejskiej koinisyę.
Jako cenę wywołania ustanawia 

się roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
150.000 koron, a to za prawo propi- 
nacyi 60.000 koron, zaś za nakład 
gminny 90.000 koron.

Oferty poniżej ceny wywołania 
nie będą brane pod rozwagę.

Oferty zaopatrzone we wadyum 
w kwocie 15.000 koron w papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
mających, lub w gotówce albo też 
w książeczkach galie. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie lub Kasy oszczędności 
miasta Drohobycza, mają być dokładnie 
według przepisanej formy sporządzone 
i mają zawierać:

Dokładne określenie przedmiotu 
dzierżawnego, czasu trwania dzierżawy 
i wysokość czynszu dzierżawnego ro­
cznego w koronach wypisaną liczbami 
i słowami a to osobno za prawo pro- 
pinacyi a osobno za prawo poboru 
opłat z zachowaniem stosunku procen­
towego według ceny wywołania. Dalej 
mają zawierać wyraźne oświadczenie 

'oferenta, że warunki licytacyjne są inu 
1 znane i bezwarunkowo takowym sie

poddaje, w końcu mają być należycie 
ostemplowane i imieniem i nazwiskiem 
lub lirrna oferenta względnie oferentówo O u
własnoręcznie podpisane z wyraźuern 
zapodaniem miejsca zamieszkania.

Oferty mogą być wnoszone naj­
później do godziny 10 rano dnia 30. 
czerwca 1904.

Bliższe warunki licytacji można 
przejrzeć w godzinach urzędowych 
w Urzędzie tutejszym, tudzież w Ma­
gistratach 30. miast rządzących się 
ustawą z 13. marca 1889 Nr. 24 Dz. 
u. k. jak niemniej w Magistratach 
miasta Lwowa i Krakowa.

Z Magistratu.
W Drohobyczu, dnia 7. czerwca 1901.

Burmistrz.

L. cz. E. 1659/3 (1 8 j (490 i 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa gimnastyczne­

go Sokół w Podwołor-zyskac-h zastąpionego 
przez adwokata Dr. Mantla odbędzie s !ę dnia 
18. lipca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 licytacye realności pod Nr. 180,338 i 223 
w Podwołoczyskach położonej a whip. 1 gm. 
kat. Zadmiszó*ka objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynku 
murowanego i bud > -vaacgo, st )doły, kom >- 
rek i wychodku.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę_ 
jest ocenioną na 1968 kor., przynależności 
zaś na 4958 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 4617 kor. 40 
h a l, poniżej tej ceny sprzelaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chooiości dokutnenta (wyciąg tabularny w y  
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrze-y 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg-D' 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu2 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ie r u c h o ­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 31. m ija  1904.



(5032 2 - 8 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 20. czerwca 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, kosztowności, fortepian, 
3 worki mąki.

Wtorek 21. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
sukna, konfekeya damska, techniczne 
i wodociągowe przyrządy, meble i to- 

, wary bławatne.
Środa 22. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, towary bławatne i 5 maszyn 
do szycia.

0zwartek23. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 24. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary galanteryjne, norym- 
bergskie, zegary i zegarki.

Sobota 25. czerwca 1904 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i jeden stary 
karabin.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

"yć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinaeh urzędowych.

Lwów, dnia 12. czerwca 1904.

L- cz. E. 1040/4 (4) (4942 2— 2)
Dnia 26. lipca 1904 o godzinie 8 przed 

Południem odbędzie się w biurze Nr. II. sądu 
iśtejszego licytacya realności objętej wyk. 
?ip. 1. 188/11. gm. Sniatyn z przynależno- 
,sciami.

Nieruchomość tą oceniono na 1856 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 928 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

hokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
j11® do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o?dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^mieszkałego.

Q- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 26. maja 1904.

L - cz. E. 164/4 (4) (5058 1 - 3 ;
Odbędzie się dnia 28. czerwca 1904 

godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biurze N r. 5, licytacya realności lwh. 2045 

gm iny M ogielnica Pawła W innickiego własnej 
raz z przynależnościumi.

, . Nieruchomość z przynależnościami wy-
koarT °na Qa k c jtacy ę  Jest oceniona na 1242

hal Najniższa cena wynosi 715 kor. 66 
teJ <*ny sprzedaż nie przyjdzie

dok ^ arun^  licytacyjne i inne odnośne 
umenta przejrzeć można w sądzie niżej 

ymienionym, w biurze Nr. 7. 
lic akic prawa, w obec których niniejsza 
8l/ tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
tei • •  najpóźuiej przy wyznaczonym 
rodf n i e  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gjy, ał u co do samej nieruchomości nie mo- 

^ być już Ze skutkiem podnoszone.
Cj osoby, dla których jakie prawa lub
obe na powyższej nieruchomości bądź
Wan'1116]. ^  istnieją, bądź w toku postępo- 
bed U Jtacyjnego powstaną, zawiadamiane
Wa;.i °.dalszych wydarzeniach tego postępo­
wej ■ J®dyflie Przez przybicie na tablicy sądo- 
Wym^6 - fli6 mieszkają w okręgu sądu niżej 
pehi Iemoaego i nie wskażą temuż sądowi 
zamj0' °onika do doręczeń, w siedzibie sądu

p  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
udzanów, dnia 28. maja 1904.

L- cz. E. 670,4 (4) „ •
Dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 10 

Przed południem odbędzie się w biurz : 
sądu tutejszego w zabudowaniu p 

bcytacya realności lwh. 450 i połowy 
ności lwh. 449 gminy Zołczów.

Bealności te oceniono na 1030 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprz 

nie nastąpi, wynosi 686 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnoś 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu j 
szym, w biurze Nr. 5. . . .

Takie prawa, w obec których nimejsz 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg»o- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie licytacyjnym, inaczej r o s z c z e n ia  tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jut ze skutkiem podnoszone.

»Gazeta Lwowska* Nr. 137

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 29. maja 1904.

L. cz. E. 106/4 (5) (5070)
Zobowiązani: Ghana Juta 2-im. Meth w Bo- 
hatynie, Izak‘ Schwab, Bebeka Ejuga 2-im. 
Schwab, Beila Leitner, niel. Hersch Katz, 
ostatni zastąpiony przez ojca i prawnego 
zastępcę Jakima Katza, wszyscy w Zborowie.

Na żądanie galic. funduszu indemniza- 
eyjnego zastąpionego przez c. k. gal. Proku- 
ratoryę Skarbu we Lwowie odbędzie się dnia
21. czerwca 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22 w Zborowie licytacya całej realności lwh. 
668 ks. gr. gm. Zborów objętej, zobowiąza­
nych włanej a składającej się z parterowego 
domu drewnianego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1790 kor.

Najniższa cena wynosi 895 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. E. 1116/4 (4) (5055)
Dnia 5. lipca 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 86 
odbędzie się licytacya a) realności objętej 
wh, 1986 k. gr. Stryj, położonej na przedmie­
ściu dolnem, składającej się z domu parte­
rowego murowanego i oficyny murowanej,
b) realności objętej wh. 2240 kgr. Stryj 
składającej się z parceli budowlanej.

Wartość szacunkowa realności ad a) 
z przynależnościami wynosi 15781 kor. 90 
hal. realność ad b) 295 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nasiąpi wynosi ad a) 7891 kor., ad b) 
108 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. E. 874/4 (7) (5066)
Na żądanie p. Chiela Wolfa, odbędzie 

się dnia 19. lipea 1904 o gjdz. 9 przed 
południem w sądzie niż-j wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 70 ks. 
gr. gm. kat. Przecław objętej składającej się 
z domu drewnianego w rynku w Przecławiu 
położonego stajenki oraz ogrodu i gruntu 
ornego o łącznym obszarze przeszło 20 ar.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1684 kor.

Najniższa cena wynosi 839 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t .  d.), może każdy, mający chęć kupie-

z dniu 17. czerwca 1904.

| nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
! w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

Nr. 3.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dia wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Badomyśl, dnia 27. maja 1904.

L. cz. E, V. 221/4 (4) (5060)
Na żądanie Dra Leona Peipera adwo­

kata w Przemyślu odbędzie się dnia 14. lipca 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 l.cyta- 
cya realności obj. lwh. 811 ks. gr. gm. kat. 
Drohobycz Zagrody miejskie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 17956 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 11971 kor. 17 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odaoszącesię do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t,
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 12. czerwca 1904.

L. cz. E. 590/4 (7) (5054)
Na żądanie p. Józefa Iżewskiego, go­

spodarza w Brzeżanach, zastąpionego przez 
adw. p. dr. Schenkera, odbędzie się dnia 22. 
lipca 1904 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya a) 13,60 części realności obj. wyk. 
bip. 772 ks. gr. gminy Brzeżany własnych 
p. Józefa Makarowskiego, b) i 13/120 części 
tejże realności własnych p. Franciszka Zół- 
nowskiego syna Michała.

Części nieruchomości, wysatwione na 
licytacyę, są ocenione na ad a) 334 kor. 42 
hal., ad b) i>a 167 kor. 21 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 222 kor. 
95 hal., ad b) 111 kor. 48 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 16. maja 1904.

Konkursa.
L. 18.858. (5016 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

religii obrz. rz. kat. w <•. k. gironazyum 
w Brzeżanach ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory

w myśl ustawy z dnia 19. wrześtia 1898 
N. 173 Dz. u. p.

Kompetenci mają wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenta za pośre­
dnictwem swej przełożonej władzy do Pre- 
zydyum c. k. Bady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 10. lipca 1904.

Z-c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

L. 988. (4912 2 - 3 )
KONKURS 

Tutejszy zarząd gminny poszukuje 
pisarza gminnego obznajomionego z pro­
wadzeniem ksiąg kasowych.

Płaca roczna 1200 koron począ­
tkowo a ewentualnie większa.

Przyjęcie nastąpiłoby zaraz. 
Podania udokumentowane należy 

wnosić do Zarządu gminy Żabie do 
końca czerwca 1904.

Żabie 7. czerwca 1904.
Walkinnicki 

komisarz rządowy

L. 1775. (4988 2 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Trembowli 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Stru- 
sowie, z płacą roczną 1000 (tysiąc) 
koron i ryczałtem na objazdy w kwo­
cie 600 koron.

Ubiegający o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
winni wykazać, że posiadają następu­
jące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim.

Do okręgu sanitarnego w Struso- 
wie należą następujące gminy i obszary 
dworskie :

Strusów, Warwaryńce, Nałuże. 
Ruzdwiany, Zubów, Słobódka struso- 
wska, Ostrowczyk, Darachów, Tiutków, 
Pantalicha i Zazdrość z przysiółkiem 
Nowy Tyczyn.

Prawa i obowiązki lekarza okrę­
gowego określa dokładnie ustawa z dnia
2. lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w terminie do 15. 
lipca 1904 r.
W Trembowli dnia 4. czerwca 1904.

Jerzy Baworowski
prezes.

L. 69.027/11. (50 i 8 2 - 8 )
K O N K U B S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Baworowie z poborami 3 
klasy 4 stopnia, ryczałtem 251 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnym wynagrodzeniem 
1000 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań - 
czą do Proszowej i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do
22. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 11. czerwca 1904.

LW. 56.658/904. (5035 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W C8lu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. Akademii Ma 
ryi Teresy w Wiedniu, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więe życzy sobie unnescic w tej 
akademd syna lub młodzieńca poruczni-gu 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 5. lipca 
1904 włącznie z następującymi załączni­
kami :

1. Metrykę chrztu, należycie uwierzy­
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego swe­
go życia;,

2. Świadectwem szkol nem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych11. Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego 
świadectwo moralności, wydawane przez miej­
scowy urząd parafialny;
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3. Świadectwem lekarskiem o stanie 

zdrowia kandydata, wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy;

4. Świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gmin­
ną i c. k. Starostwo powiatowe w którem 
wyrazić należy czy kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne; nakoniec

5. Deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do Kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 kor.

Program Akademii oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(Gmach sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pier- 
wszem półroczu roku szkolnego 1904/5.

Podania wniesione po upływie term i­
nu konkursowego lub też na ręce innej w ła­
dzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

Piotrowski.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 66.584. (5015 3— 3)

W E Z W A N I E  
Do c. k. adjunkta urzędu podatkowego 
w Podhajcach Apollona Jędrzeja 2-im 

Zaleskiego.
O. k. galic. krajowa Dyrekcya sk&rbu 

wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po­
stanowienia z 24. czerwca 1835 ogłoszonego 
dekretem byłej kamery nadwornej z 9. lipca 
1835 1. 28.289 Apollona Jędrzeja 2-im. Za­
leskiego c. k. adjunkta urzędu podatkowego 
w Podhajcach, który otrzymawszy od Sta­
rostwa w Podhajcach czterodniowy urlop na 
dni od 9. do włącznie 12. kwietnia 1904 
po upływie tego urlopu nie powrócił do 
służby, lecz samowładnie i bez zezwolenia 
przełożonej władzy wydalił się w niewiado­
me miejsce, aby w przeciągu czterech tygo­
dni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskieju powrócił do swego miejsca 
służbowego i zgłosił się w e. k. Starostwie 
w Podhajcach, gdyż w razie przeciwnym 
uzna c. k. krajowa Dyrekcya skarbu, iż wy­
stąpił ze służby rządowej i wykreśli go ze 
stanu osobowego urzędników państwowych 
względnie adjunktów podatkowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. C. IX. 185.4 (1) (5020 3— 3)
Przeciw Bernardowi Liebermanowi sy­

nowi Józefa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Jakóba Lo- 
wenthala kupca w Drohobyczu pozew o 200 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
maja 1904 przed południem godz. 8 do tego 
biura Nr. 74.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Pana D. Schustera adwokata w 
Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran­
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. Prez. 401 (20/4) (5033 2—3)
W tutejszym depozycie sądowym są 

w przechowaniu od lat przeszło 30 następu­
jące fundusze na rzecz:

Dawida Amsela 92 kor. 16 hal., Da­
wida Amstera 25 kor. 39 hal., Leiby Her- 
szkowiea 33 kor. 83 hal., Herscha Schmuklera 
4 kor. 22 hal., Lucyi Czechowej 2 kor. 10 
hal., Maryi Kowalik 8 kor. 46 hal., Agnie­
szki Wiczyńskiej 2 kor. 1 1 hal., Pawła 
Chmurczyńskiego 4 kor, 24 hal., Antoniego 
Kułacza 104 kor. 66 hal., Jana Zielińskiego 
36 kor. 82 hal., Leopolda Świątka 80 hal., 
Wojciecha Grabowskiego 2 kor. 16 hal.

Wzywa się tedy uprawnionych, aby do 
tych depozytów prawa swe w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i trzech dni w c. k. sądzie 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie depozyta te zosta­
ną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 27. maja 1904.

L. cz. Praes. 1027 (26) (4964 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia ninieiszem, że w depozycie kar- 
no-sądowym znajdują się następujące z kra­
dzieży pochodzące rzeczy i pieniądze, do nie- 
w ia d o w y c h  właścicieli należące:

L. 50/55 10 sznurków korali.

L. 1286/57 zwancygier i 10 ct.
L. 1221/58 17 sznurków korali.

I |S j. 1793/71 zegarek z łańcuszkiem.
L. 2877/83. pierścionek złoty, zegarek 

niklowy.
L. 12.688.92 2 portmonetki skórzane 

i 7 złr.
L. 15.206/95 zegarek srebrny.
L. IJ. Y. 2571/98 książeczka do modle­

nia, kościelna, łyżeczka pozłacana, korale- 
pistolet.

L. U. YI. 2010/1 zegarek cylinder Nr. 
16.659.

L. U. YI. 3098/1 worek, 2 łańcuchy, 
szleje, płachta.

L U. VI. 1553/2 zegarek z łańcuszkiem 
futerałem.

L. U. VI. 1462/2 srebrny zegarek damski.
L U. YI. 1674/2 laska, marynarka
L. U. VI. 3006/2 pulares z kwotą 31 

halerzy.
L. U. VI. 3111 1 broszka złota w kształ­

cie węża z ametystem.
L. U. YI. 3199/1 łyżka stołowa srebrna 

z monogramem II. K. i łyżeczka z chińskie­
go srebra.

Wzywa się tedy niewiadomych właści­
cieli, by w ciągu jednego roku od dnia 3-o 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej “ licząc, swe prawa własności udowo­
dnili, w przeciwnym razie powyższe przed 
mioty jako przepadłość traktowane będą.

Drohobycz, 11. czerwca 1904.

(5034 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. P. DDr. Władysław Mateusz dw. 
im. Wiśniewski i Szymon Wolfram wpisani 
zostali z dniem 28. maja 1904 na listę adwo­
katów a to pierwszy z siedzibą w Złoczowie 
a drugi z siedzibą w Sokalu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28. maja 19u4.

L. cz. O. IX. 186/4 (1) (5059 2 - 3 )
Przeciw Bernardowi Liebermanowi sy­

nowi Józefa którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Jakóba Pilpla 
kupca w Drohobyczu pozew o zwrot obrazu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1904 przed południem godz. 8 do tego 
biura Nr. 74.

Celem strzeżenia praw kuranda usta 
nawia się pana Dr. Śchustera adwokata 
w Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 27. kwietnia 1904.

(4909 2 - 3 )
K u n d m a c h u n g  

des k. k. Finanzministeriums in Betreff der 
Ausfolgung neuer Couponsbogen zu den auf 
Grund des Gesetzes vom 16. Pebruar 1903, 
R. G. BI. Nr. 37, und der Kundmachung 
des k. k. Pinanzministers vom 18. Pebruar 
1903, R. G. BI. Nr. 38, konvertierten, sowie 
den niehtkonvertierten Obligationen der ein- 
heitliehen Staatsschuld zu 200 Kronen, be- 

ziehungsweise 100 fi.
Mit Rucksicht auf die im Laufe des 

Jahres 1904 eintretende Falligkeit des letz- 
ten der zu den konvertierten 4 proz. und 
nichtkonvertierten 4 2/10 proz. Obligationen 
der einheitlichen Rente zu 200 Kronen, be- 
ziehungsweise 100 11. hinausgegebenen Cou- 
pons werden hiemit fiir die Hinausgabe 
neuer Couponsbogen folgende Bestimmungen 
getroffen:

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo­
gen, welche 18 Hąlbjahrscoupons, und zwar: 

bei den konyertierten Obligationen zu 
je  4 Kronen mit den Falligkeitsterminen: 1 
Janner 1905 bis 1. Juli 1913, beziehungs- 
weise 1. Mai 1905 bis 1. November 1913, 

bei den nichtkonvertierten Obligationen 
zu je 2 fi 10 kr. mit den Faligkeitstermi- 
nen : 1. Februar 1905 bis 1. August 19 3, 
beziehungsweise 1. April 1905 bis 1. Okto- 
ber 1913 und einen Talon enthalten, wird 
beziiglich

der konyertierten Obligationen
mit Jauner-Juli-Yerzinsung am I. Juli

19-' 4,
mit Mai-November-Verzinsung am 2. 

Ncyember 1904,
beziiglich der nichtkonvertierten Obli- 

gationen
mit Februar August-Verzinsung am 1. 

August 1904,
mit April-Oktober-Verzinsung am 1. 

Oktober 19( 4 beginnen.
Anmeldungen yon Talons zur Coupons- 

bogen-Erneuerung werden zwar schon 30 
Tage v -r dem Talons-Umwechslungstermine 
angenommen, doch findet die Ausfolgung 
der neuen Couponsbogen seitens der k. Ir. 
Staatsschuldenkasse in kei ,em Palle vor die- 
sem Termine selbst statt.

2. Die neuen Couponsbogen kónnen er- 
hoben w erden:

a) bei der k. k. Staatsschuldenkasse in 
W ien ;

b) bei den k k. Landerkassen ausser- 
halb Wiens (Landeshauptkassen, Finanzlan- 
deskassen, Landeszalilamtern und der Fi- 
liallandeskasse in Krakau), bei den k. k. 
Steuer&mtern und den k. k. Finanz- und ge- 
richtlichen Depositenkassen ;

c) bei der kon. Staats-Zentralkasse in 
Budapest, den kón. Staatskassen in Budapest 
und Agram, sowie bei den kon. Steueram- 
tern in Neusohl, Debreczin, Fiume, Kaschau, 
Klausenburg, Hermannstadt, Filnfkirehen, 
Pressburg, Odenburg, Szatmar, Szegedin, Te- 
mesvśr und E sseg g ;

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, 
Berlin, Breslau, Brussel. Darmstadt, Dresden, 
Frankfurt a. M., Genf, Hamburg, Hannover, 
Koln, Leipzig, London, Mailand, Mannheim, 
Miinchen, Paris, Strassburg, Stuttgart und 
Ziirich bei den an diesen Platzen bekannt- 
zugebenden Yermittlungsstellen.

3. Bei der k. k. Staatschuldenkasse 
haben die Parteien, wenn sie mehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons mittelst Kon- 
signationen, getreant nach der Gattung 
(konvertierte 4-prozentige oder oder nicht- 
konyertierte 4-2-prozentige Obligationen) und 
nach den Zinsenterminen einzureichen.

tlber mehrere Konsignationen dersel- 
ben Gattung ist ein Summarium mit Angabe 
der Anzahl der Pakete und der Stiickzahl 
der Talons jedes Termines beizubringen.

Einzelne Talons sind ohne Konsigna- 
tion einzureichen, doch ist auf der Rilckseite 
solcher Talons der Name und Wohnort des 
Einreichers anzusetzen. Einzeln iiberreichte 
Talons werden sogleich liąuidiert und die 
daffir gebiihrenden neuen Couponsbogen 
noch am Einreiehungstage den Parteien 
ausgefolgt.

Fur die mit Konsignation eingereichten 
Talons wird ein Rtickschein ausgegeben und 
hiebei der Partei der Zeitpunkt mitgeteilt, 
zu welchem die entsprechenden Couponsbo­
gen gegen Abgabe des Ruekscheines beho- 
ben werden konnen.

4. Bei den im Punkte 2, b., e. und d. 
genannten Vermittlungsstellen sind die Ta­
lons mittelst in doppelter Ausfertigung aus- 
gestellter Verzeichnisse einzureichen, welche 
die wesentlichen Merkmahle der Talons 
(Gattung, Nummer, Umwechslungstermin) 
enthalten und yon der Partei unter ihres 
Wohnortes gefertigt sein mfissen.

Ffir die Talons jedes Termines ist ein 
abgesondertes Yerzeichnis zu yerfasseu..

Die eingereichten Talons werden von 
der Yermittlungsstelle mit der Bestatigung 
der Anmeldung yersehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben werden 
konnen, zuruckgestellt.

Zur angegebenen Zeit werden der Par­
tei die neuen Couponsbogen gegen Beibrin- 
gung und unter Einziehung der mit der 
Bestatigung der Anmeldung yersehenen Ta­
lons ausgefolgt werden.

Die Erhebung der Couponsbogen kann 
nur bei derjenigen Vermittlungsstelle statt- 
finden, bei welcher die korrespondierenden 
Talons zum Zweeke der Couponsbogen-Erh'- 
bung prasentiert und mit der Anmeldungs- 
klausel yersehen worden sind.

5. Die neuen Couponsbogen werden an 
die Parteien in allen Fallen unentgeltlieh 
yerabfolgt.

Wien, am 6. Mai 1904.

L. 453 (5041 1—3)
Dnia 21. marca 1904 znaleziono na 

rynku w Pilznie kwotę 75 kor. 98 hal.
Właściciel może odebrać takową w są­

dzie pilznieńskim biuro Nr. 3.
M agistrat Pilzno.

L. cz. O. 81/4 (1) _ (5087 1 - 3 )
Przeciw p. Annie z Siarkowskich So- 

bczykowej mewiadomej z miejsca pobytu, 
wniesionym został do tutejszego sądu przez 
p.  Jana S/arkowskiego w Siedliskach pozew 
o zapłatę kwoty 280 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 21. 
czerwca 1904 o godzinie 9 przed południem 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw p Anny Sob- 
bczykowej ustanawia się kuratora w osobie 
Pana Grzegorza Synowieckiego z Siedlisk.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. C. II. 89/4 (1) (5091)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Annie Dębiak wniesionym został do tutej 
szego sądu przez Jędrzeja Dębiaka pozew o 
własność realności 150 Dębiaki.

Audyeneyę do rozprawy wyznaczono Jjn*
6. lipca 1904 godz. 9VS rano.

Kuratorem ustanawia się dra Brandta, 
który ją  będzie zastępował, dopóki w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj0- 

C. k . Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mielec, dnia 25. marca 1904.

L. cz. C. II. 154/4 (1) (5088)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciw niewiadomemu z pobytu Mi' 
chałowi Tułeckiemu wniosła Katarzyna By' 
strzyeka w Brzezówce do sądu tutejszego po­
zew o własność części parceli 71 2 na który 
audyeneyę na 15. czerwca 1904 godz. 81/* 
rano wyznaczono a kuratorem Michała Tu- 
łeckiego adw. dra Friedberga w Dębicy 
ustanowiono, który go na jego koszt zastę­
pował będzie, dopóki sam nie wróci lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, 4. czerwca 1904.

L. cz. E. 1404/4 (1) (5064)
W egzekucyjnej sprawie toczącej się 

przed c. k. sądem powiatowym w Kosowie 
przeciw Michałowi Hanuszczakowi o 42 kor- 
ma być poręczoną uchwała z dnia 19/5 1904 
liczba czynności E. 1404/4 (1), którą dozwo­
lono oszacowanie realności whl. 64 i 632 
gm. Utoropy.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Hanuszczak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pa­
na adw. dra Korpińskiego w Kosowie.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k . Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 19. maja 1904.

L. cz. O. I. 13 4 (4) (5069)
Przeciw Wincentemu Noskowi, ostatni­

mi czasy w Łukanowicach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Wojniczu przez Józefa Nowaka z Nakla 
pozew o zapłacenie kwoty 5S0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu została audyeneya 
do rozprawy na dzień 13. lipca 1904 god*- 
9 rano w tutejszym sądzie biuro Nr. I. wy­
znaczoną.

Celem strzeżenia praw Wincentego 
Noska ustanawia się Pana Stanisława Gał- 
zińskiego c. k. notaryusza w Wojniczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 5. czerwca 1904.

L. cz. E. 3/4 (5) (5043)
Nieobecnej Jadwidze Teresie Chłop00' 

kiej, właścicielce dóbr przedtem we Lwowie 
ma być doręczoną uchwała z 17. lutego 1904
1. cz. E. 3/4 (1) dozwalająca prenotacyi pra­
wa zastawu na majętności Helenowka wyg­
łup. 1. 456 ks. gr. dla posiadłości tabular­
nych tut. sądu objętej dla wierzytelności c. k- 
Skarbu Państwa 2680 kor.

Kuratorem nieobecnej mianuje się ad#- 
dra Kraśnickiego w Kołomyi, którą ją za' 
stąpi, dopóki sama się nie zgłosi, lub inneg0 
zastępcy nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział1 IV. 
Kołomyja, dnia 9. maja 1904.

S p a d k i.
L. ez. A. YI. 312/3 (26) (5019 3 - 3 )

Wzywa się wszystkich wierzycieli śp- 
Wojciecha Klussa tu 6. maja 1903 zmarłegjb 
by swe pretensye przy audyencyi w dniu *>• 
lipca 1904 godz. 10 rano zgłosili i wykaz**1 
pod rygorem, iż w razie wyczerpania spadk® 
przez zapłatę mieliby prawo do pokry0*9, 
swych pretensyj tylko prawem zastawu i*9, 
przedmiotach spadkowych zabezpieczonych

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 9. czerwca 1904.

F irm y .
L. cz. Firm . 410. Stow. II. 5,9 (4145 1 —n 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych przy firmie ,0 
warzystwo bankowe w Strusowie, stówami, 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
że na YI. walnem zgromadzeniu z dnia 
marca 1904 uchwalonem zostało rozwią®fD,1 
i likwidacya powyższego Towarzystwa i * 
likwidatorami zamianowano dotychczasowi*5  ̂
członków dyrekcyi Markusa Philippa i W ” 
dora Gottesmanna.



Łv Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
y 8ię do niego zgłosili.

D- k. Sad

9

— Sąd obwodowy, Oddział II. 
larnopol, dnia 29. kwietnia 1904.

(4148)cz' Firm. 412. Stow. I. 87/58
O g ł o s z e n i e .  

r„v. Opisano do rejestru stowarzyszeń za 
* gOSPOdarczzob nr7.v firmie ..no-
. - '•w iDjoauu »iu wa»iŁj,s5z»eii iiH-
1 8ospodarczych przy firmie „po- 

tynie, gt 0wai’zystwo zaliczkowe w Husia- 
°^2oiin °Warzyszenie zarejestrowane z ogra- 

że na posiedzeniu rady 
f aWiri J 1 stycznia 1904 i na XI.
®04 w S(°inadzeniu z dnia 26. stycznia 

ustępujących dra Kornela

Paygerta dyrektora - buchhaltera i przewo­
dniczącego dyrekcyi, Czesława Swirskiego dy­
rektora likwidatora, Stanisława Ujejskiego 
zastępcy dyrektora - buchhaltera i przewodni­
czącego dyrekcyi i Aleksandra Zglinickiego 
zastępcy dyrektora likwidatora wybrano na 
nowe trzechleeie Stanisława Ujejskiego dy­
rektorem - buchhalterem i przewodniczącym 
dyrekcyi, Czesława Swirskiego dyrektorem 
likwidatorem i zastępcą przewodniczącego 
dyrekcyi, ks. Ludwika Eyś z Husiatyna za­
stępcą dyrektora buchhaltera i Aleksandra 
Zglinnickiego zastępcą dyrektora likwidatora.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 29. kwietnia 1904.

Doniesienia prywatne.
I *

1 »  
1 »
i *
1 »

Hygieniczne tutki „PRIMUS“
? watą preparowaną chem. „O P T IM U S", usuwającą 
istotnie nikotynę z dymu tytoniowego, c o  odnośne ba­
dania chemiczne stwierdziły wyrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej „A B A D IE " i egipskiej są ostatnim  
dodatnim wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia. 
Do nabycia w fabryce tutek „PRIMUS" Lw ów , ul. Mickiewicza 2.

KąSs ei der Bezirskrankenkasse in Storożynetz (Bukowina) kommt eine 
^c2uj ar2tenstelle fiir die Gemeinden Althiitte, Czudin, Hilcze, Idzestie, Ko- 
sit?e j ' Krasna Hski, Krasna Putna, Neuhiitte und Petroutz mit dem Wohn- 

d einem der genannten Orte zur Besetzung.
Q®r jahrliche Gehalt betragt 800 K.

'verrL~. w°Hen bis 1. August 1904 beim Yorstande der Kasse iiberreicht

Concursausschreibung.

rden.
Vhet:z.

Auskiinfte ertheilt der Sekretar der Bezirkskrankenkasse in Sto-

Bezlrks-Krankenkasse in Storożynetz.
A H ^e r S ek retar: Der Obm ann des V o rsta n d es:

^ndreas Soniewicki. Pr. Severin Halpern.
l6,955- (4911 3— 3)

klas fim ^ ada szkolna krajowa poszukuje na umieszczenie kilku dalszych 
chie ^  ,c- k. gimnazyum Franciszka Józefa we Lwow.’ - pomieszczonej obe- 

° ttlu pod 1. 1 przy ulicy Sokoła do wynajęcia od dnia 1-go wrze-
|V y ch r‘ Czferech (4) obszernych sal szkolnych w jednej z realności poło-

q w tej ulicy lub przynajmniej w jej pobliżu
 ̂ PlanpaS r̂Wan’a najnm co najmniej jednoroczny. Szczegółowe oferty wraz

^9-lne *5 sYtuacyjnym i szkicami, które uwidaczniać winny potrzebne ewen- 
^ k a cv • aP*acYe i rekonstrukcye, celem uzyskania odpowiednio obszernych 
4ej Wr)osić należy najdalej do końca czerwca b. r. do c. k. Rady szkol- 

( -̂ B ) gdzie można też w godzinach urzędowych zasięgnąć 
informacyi co do warunków najmu.

— Lwów, dnia 10. czerwca 1904.

l»0wi Zamknięcie rachunków i Bilans
■atowej kasy Oszczędności w Tarnobrzegu za r. 1903.

t ó S 1 hipoteczne . ' ' '

kor. b .
22564 95 

' 7014S3 67 
rp5475 —^iont w ek sli.................... ■ ' 3591 7o

Reksie zaskarżone 97 01
jAlce asekuracyjne . . • • • ’ 22 29
y°szta prawne . . . • ■ •  *

4 (PoVv’n'>;'' cV  
1

ZerwoweeoiryC16 funduszu re~

w  ■ : : : :  B
: : : :: u

10062 77 
72

779 76 
1216 46 

209 10

^ y g l e w s k i  m. p.

^ ^ g o i ć ?

STAN BIERNY kor. h.
Wkładki oszczędności..........  733723 82
Kaucye .  .................................... 968 89
Fundusz rezerw ow y..............  10062 77
Zaliczka Wydziału Rady powiatow. 1952 66
Odsetki pobrane na rok 1904 . 7833 82
Zysk za rok 1903 ..........................  2492 52

757u34 48 
DYREKCYA:

R. K a n a rek  m. p.

757034 48

D r. O rz e c h o w sk i m. p.

NOWOŚĆ!
E  n w  a p a l o n a

* własnego parowego palenia cod zien n ie  św ieżo p a lo n a !
'*• P a l o n a ,  ściśle podług zasad k y g ie w y ,  zapomocą g # r ą c e g e  p o w i e -  

t r * «  __ znakomita w smaku i aromacie — eodzien świeżo palona! 
l/» kilo kawy palonej Melaage Nr. I. ®ł- 70 et

Nr. II. — * “O „
„ Nr. III. 1 „ 10 .
„ Nr. IY. 1 - 20 „

g- Melange cesarska Nr. V. 1 » 40 „
« tą Palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje znak o 

czysty  d elikatny  sm ak, najw iększą w ydatność, z lej przyczyny zna 
kaJ Z*' w nżyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. . ;

a palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, /*, U 1 ,< 1
w P o l e c a  łaa,i3.d.el ła .e r"b a .ty  1

E d m u n d a  r i e d l a
w e  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

Kolej żelazna Chabówka-Zakopane.

O głoszenie.
W myśl §. 33. statutu podpisana Rada Zawiadoweza kolei żelaznej 

Chabówka-Zakopane zwołuje niniejszem

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane “ na dzień 
14. lipca 1904 o godzinie 12 w południe w lokalu krajowego biu­
ra kolejowego we Lwowie

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1903
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1903.
3. Przeznaczenie przewyźki rachunku zysków i strat za r. 1903.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień §. 35. statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóz'niej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub 
filii tegoż w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie, wreszcie w c. k. uprzyw. austr. Instytucie kredytowym dla przedsię­
biorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wiedniu I. Freiung 8.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomiczych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiednie­
go poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane 
te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnienie do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

Składając akcye należy wraz z akcyami przedłożyć własnoręcznie pod­
pisane, względnie podpisem firmy zaopatrzone dwie konsygnacye, z których 
jedną otrzyma składający z potwierdzeniem odbioru napowrót.

Po odbyciu Walnego Zgromadzenia akcye będą wydane tylko za zwrotem  
tejże konsygnacyi.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 8. czerwca 1904.

(Przedruk ir'e będzie płaeony)

Rada zawiadoweza. 
W ł a d y s ł a w  h r .  Z a m o y s k i  prezes.

K o n k u r s .
Przy zakładach górniczych i hutniczych J. E. Andrzeja lir. Potockie­

go w W. Księstwie Krakowskiem jest do obsadzenia miejsce naczelnego k ie­
rownika rucliu kopalni węgla i rud ewentualnie też kuty. cynku,
z roczną płacą 6000 koron i dodatkiem służbowym 2000 koron prócz wol­
nego mieszkania z opałem.

Podania o wymienioną posadę, udokumentowane meiryką, świadectwami 
ukończonych studyów akademii górniczej, tudzież złożonych egzaminów państwo­
wych i odbytej praktyki, a zaopatrzone dokładnym życiorysem ubiegającego 
się, przyjmuje po dzień 10. lipca 1904 r.

A d m in is t ra c ja ,  d ó b r  h r . P o to c k ic h  w  K rze szo w ic ach .

Zaproszenie*
Dyrekcya „Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Jarosła- 

w iu“ zaprasza członków stowarzyszenia na

IV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 26. czerwca b. r. o godzinie 4-tej po południu 
w lokalu stowarzyszenia w Jarosław iu, z następującym

* Porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Zmiana statutu
3. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski członków.

Jarosław, dnia 14. czerwca 1904.
D y r e k c y a .

Zaproszenie.

IJ! II1 I UU UI I  J UUUJUU | |  m u u  w ■*-*-* --------------
człon ków  K asy zaliczkow ej „N ad zieja“ w B ołszow cach  stow arzyszen ia  
zarejestrow anego z n ieograniczoną poręką, które się odbędzie dnia  
2 7 . czerw ca 1 9 0 4  o god zin ie  6 -tej po połudn iu  w  kancelaryi tejże  
kasy.

P o r z ą d e k  dzienny:
1. Przystąpienie stowarzyszenia Nadzieja do związku stowarzyszeń »Kra- 

jewoho Sojuza kredytowoho stowaryszenia zarejestrowanoho z obmeżennoju 
porukoju u Lwowi i do krajewoho Sojuza rewizyjnoho.

2. Wnioski członków.
Uprawnieni do brania udziału w ogólnych zgromadzeniach w myśl §. 37. 

statutu są tylko ci członkowie, którzy wpłacili cały udział.
W Bołszowcach, dnia 15. czerwca 1904.

Ks. Teofil Jaworowski m. p., prezes. Pontaleon Seginowicz m. p. sekretarz.
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® ,  i© Po cenach §{
©  redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich

® bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , g *  
k ra k o w sk ic h , w arszaw sk ich , w ie- ' g '  

©  deń^kii-li, czeskich , fran cu sk ich  e tc ,, ( g j

© czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówię- '5Sr 
n ia na klisze i rysu- ki do ogłoszeń, 

p ren n m era tę  na  wrszelkie pis
przyjmuje ^

A jencya d z'enników  i og łoszeń  S?  
^  SOKOŁOWSKIEGO g j
V r  we Lwowie, Passź Hausmana I. 9. 
ł S  Kosztorysy gratis.
©  0  
j $ 0 0 © 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 ^ 1

D rob n e o g ło sse r s ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy,

S p o k o j e  k a w a l e r s k i e
rze zaraz d ■ wyna ęeia u; ś

frontowe w parte- 
sw. Mi ■ o-ł.ija Nr. 14.

Mł o d o  o s o b o  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego s-yeia i haftu (także 

na prowneyę). E da Peszek, ul. Kleparowska 7.

» a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry­
czne, gipsowe politurowane z czaniemi naro­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwale Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 13.

T ł u m a c z e n i  m.
%  p o lsk ie g o  n a  n lem leob le  1 z  n iem ieck ieg o  
n a  p o lsk ie , w y k o n u je  zu p e łn ie  d ok ład n ie  
w ier n ie  ikadem lk  A d res w  M urze P la to ,* .

zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.000 
koron do 300.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Michdewski, pi Maryaeki 10

R e g e s tr a  gospodarskie
układu K. Madejskiego (4 wydanie) W. i K. Cy­
bulskiego oraz wszelkie w zakres gospodarstwa 

wiejskiego wchodzące druki poleca
S e y f a r t h  &  D y d y ń s k i

w e L w ow ie, przy p i. Maryachim.

Ogromna nędL̂ rt
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Admiriistraeyi naszego pisma

Kołdry
na wełnianej wacie po zł 3'50, 4 50, 6, 7, 8, 
9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne atłaso­
we po zł 12 50, 14, 16, 18, 20. 2 ”, 24 8
do 32. Nowość, kołdry podwójne obustronne do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 do 
2 zł drożej od cen powyższych Największy wy­
bór tylko w specjalnej pracowni kołder i mate­
raców Józef Szuster, Lwów. ul. Kopernika 5.

O s t a t n i e  n o ^ ^ o ś c i l
N adszedł św ie­

ży transport 
najuowszycli 

lornetek w du­
żym wyborze 

najnowszych 
wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od zł.)

KOPEHIICKI i 8YW
optyoy I mwoh&ntoy. 

h w ń w ,  p l a c  H t t l i e h i  I .  1 .

DLA PEENUMEEATORÓW

TYGODNIKA ILLUSTBOWANEGO
w I-em półroczu r. b.

p r em ia  k s ią ż k o w e :
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu- 

miao’a.
Małżeństwo u  różnych narodów, H

d’Almóras.
Japonia współczesna, Weulersse’a. 
Wojny i pokój, K. Rioheta.
Państwo interesu, J. Camegie.
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn ńiarnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A Kreohowieckiego.
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach).

Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K h, z oprawnymi dotatkami 
9 K. Ati) h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 h.
Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

FARYUA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ M
„ /saa- H m rfpo, a  a , war ■» &4T B u r  i f / H

Przewodniki p© zdrój owi skacli europy 
skicli, p© kąpielacli morsa BałtyckiejNasza najw iększa troska!

Tą dla każdego ważną i pożyteczną 
szurę proszę żądać bezpłatnie u

bro-

JgJ E . S M E T A C Z E K  g g
Miiuehen, II . Br*‘iłach 106.

x x x x  x x x  x x x x  8 X 8 8

Wm a naturalne czyste rde- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekjc, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kaw y i  w ina

U io iyr Ti ‘R to ipJiJ

i Północnego, przewodniki kolej
hotelowe, poradniki kąpielowe pol^

i niemieckie
poleca

SO K O Ł O W SK IE G O
=  Biuro dzienników, czasopism i  ogłoszeń 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
k a t a l o g i  n a  ź a d a n i e  b e z p ł a t n i e ,

R uch  pociągów  .kolejowych obow iązujący z dn iem  15. czerw ca 1904 r . (Czas środkowo-europej3

posp. osob.
przTch. o g
12-20 —

2-31 —

— 3-25

Pociąg

1-30

1-40

3-30

6-Uu

6-10

7-30
7-40
7-45
8-00 
8-1C 
8 20 
8-55

10-02 
10 20 
-11-25 . 1-10

lD> O  1L W  O TBT Si
Na dworssac głów ny

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,), Żydaczowa, Delai-

4-35

4-45 
5 03
5-30

5 40

5-50

8-40

9-10

9-50

10-00
10-20

10-40

tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, 
Czrdina, Serethu, Radowiec, Dorny W.itry i Suczewy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, R ym anow y Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Koiozmezo (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa,. ŻyJacznw:;, P- tutor. 
z Jaworowa.
z Kłakowa (Berlina, Wre i-i,v.via. W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczką Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kofomci, Żyda.-zowa, Potntor, KSriismezo. 
z Lawocznego, Kałusza, Chyiowa, Borysławia. Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, v\ roi-lawia, Wiednia,. Karlsbadu. Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iwonicza, Sa­
noka Oh I r"0 -i ;l,

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, roemama, Nowosielicy 
pnsess Zuczkę, Wyżricy, Sorotliu, Suezawy Rni>wi"0 . 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozo wy. 

z Tuehli (od 1-5/0 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa,, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor. Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyn'ec. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
yia Dembiea, Sambo-a, Chyrowa. 

z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czifdina, 
Brodiny.

P ociąg
posp. osob.
od d l ■ n g

j 12-45 —

2-51 —

4-10

— 6-20

— 6-30

— 6-45

|  8-25

MD-

L55 

2-45

8-35

8-10
9-25

10-35
10-45
10-50

3-0-5

3-30
fe-40
5-48
5.55

Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). 2 
Knai ów (od 2-I/6 d> iu/9) Nowego Sac:

Za-
cza, 

Ryma-

z Krakowa, (Berlina 
kopanerro przez Ii
Orłowa (od 1/7 do 15 9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żvda>?.owa (od 1/5 do 30/9), 
Czo tkowa, Husiatyna, Korósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Srczi*wy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Uymunow-a^Sapoka, Cliyłpw.-*. 

z Sambo-a, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Hus;atyna. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

120

6-40
7-05 
900

Łi 05 
10-42

10-55

11-00

Z e  L w o w a
Z d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsza^Y’ pr*®1 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Z a k o p a n i 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąoza. . j/5^.

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Consiancy), Korosmezo 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny;
Dorny Watry, Kocnania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo L abore^ j 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa: 
Oświęcima.

p0t r .
do Iekan (Jass, Bukaresztu, B otu3za n), Ż ydaezow a,

Ko osmezó, Czortkowa. Nowosielicy, Brodiny Putni) 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. _

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie> 
tyna, Czortkowa 

do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. i
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, ’

Lubaczów;-., Sambora, Ohyr.-wa, Ro zwadowi, N#*1' 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 'Pragi, Karlsbadu), 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza,
(od I I i  do 15/9), Oświęcima.

do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodo*10 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Z deszczyk, Nowosielicy. >,
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. . .
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyn1®̂  

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, G rzym ało^o*  
do Iekan, (Botus/.an, Ja-s, Bukar sztu), Kałusza,

Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżuiey, Korosmezó) *  u .
Dorny W atry, Suezawy, Nowosielicy. aad^

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kaę 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Ła 
Oświęcima, ,  jo

do Tuehli (od l?/6  do 30/9 włącznie), Skolego (od V '  ^  
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodm" 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, W arsza#^ 
Kaplshadu. Chyrow'..J, Mezo Lahorcz (Pesztu), N®^e® 
Orłowa, Oświęcima. 

do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałnsz®' 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. xT m
do Przem yśl, (od 1/5 do 30/9 w łąemie), C hyrow a.  
do Iekan, Ozortkow«a, Zaleszczyk, * Delatyna, Wyźnicf' ‘ 

lioy, Berhomethu, Czudina, Sei ' ., Brodiny, D0™  
Suezawy. ' ^  o

do i  rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Ohy^i a(jóW 
marowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, m. ,  
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od Ib, do 39/4), ^  ^  

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania puste?®’
Skaiy, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymatowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli).

pf»
S t f 1

Jr. O C 1 ą . g  1
03 po poi.,z Brzuehowie 6 42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 3 00, 4"30 i 

7 '54 i 8-59 "ieezór (rio 11/9 włącznie), 
z Janowa S 20 rano, 116, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), I0T0 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta)

ze Szeze ca 9"35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 Włącznie w niedziele i święta).

l o k a l n e .
dc Brzuehowie 5 48 rano, 9 30 i 10 '50 przed połnd., 1-05, 3’35,

7 05 i 8 04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy 0 
dzieli).

ooP1

do Janowa 6J50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie1) ■ 
(od 15/5 do 31./8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (od ń  
włącznie) i 5-48 po poł. .

do Szezerca 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele }  
ubienia W. 2-15 po poł. (od 1-5/5 do 11/9 w niedziele '

1-3
d®

do L u

215

N a d w o rzec  „ P o d z a m c ze4*
304 |! z Tarnopola, Borek wielkich, G rz y m a ło  wa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.

5-06

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Ozortko ->a.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2-09

6-43

10-52

9-21
11-24

Z d w oroa „Podzam cze** jjtiS1
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopye^?11168’ 

tyna, Czortkowa. f
do Tarnopola, Potutor. j
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy 

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, wr J 
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pm 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
steg®’

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W  mieści i)
bilety jazdy : Zwykłe bilety: agencya dzienników J. Sfc. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana I. 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny wieczorem, ?agjeh 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustruwane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasi® judw 
w podwórzu, schody II. drzwi N r. 52) w godzinach urzędowych (od 8-mej rano do 3-eiej po poł., a w święta od 9-tej przed poł. do 12-tej w P

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Bracii  F ia łk o w s k i '


